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3IFN IA K 0M E  — Bufet Kolejowy.
BRASŁAW —  K sięgarnia T -w a  . Lot*' 
i  A R A N u W  ICŻą: — ul, Szeptyckiego — A. Łaszuk. 

DĄBROWICĄ (Polesie) —  K sięgarnia K. M alinowskiego 
ŁfUKSZT ' — Bufei Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Z am kow a — W. W lodzimierow. 
GRODNO —  K sięgarnia n w_ „Ruch".
BORODZIEJ — D worzec Kolejowy —  K. Sroarzyriski 
(WIENIEC —  Sklep ty toniow y —  S. Zwierzyński 
KŁECK — SUiep „Jedność".
LIDA — ul. Suw alska 13 —  S. M ateski 
MOŁODECZNO — K sięgarnia T -w a „R uch".

NIESW łfiŻ - ul. R atuszow a — Księgarnia la iw iiiS k ie t. 
NOWOi iFODEK — Kiosk SŁ MiCiialsk.ego.
N. SWIĘCiANY — Księgarnia T -w a „Ruch".
>JZMIANA — Księgarnia Spóińz. Naucz.

PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
PO STA W Y  — K sięgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
SŁGNIM — Księgarmi. D. LuIrowsWege, ul. Mickiewicza (3 
STOLPCE — Księgarnia T -w a „Roch".
ST. ŚWIĘCEANY — u l  Rynek 9 — N. Taraslejski.
W1LEJKA POW IATOW A — ui. Mickiewicza 24, F. Juctew skc 
WARSZAWA — T-v-'o Ksi-g. Kol. „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z oom esiunem  do dom u luń z 
przesyłka pocztow ą 4 z l, zagranicę 7 zf Konto czekow e P K ,0  
Nr, 8Ó253. W sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gi,

O plata pocztow a uiszczona ryczałtem .
R edakcja rękopisów  niezam ów innych nie zw raca. A drr-nistra- 
cja nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia ogłoszeń.

C E N / OGŁOSZEŃ: w iersz milimelroiwy jednoszpaltow y na s 'o n k  2-ej i 3-ej gr. 40. Z a tekstem  15 gr. K omunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, Kronika reklam ow e młfiinetr 60 gr. W  nuu.eracn  św iątecznych oraz z prow incji o 25 ) rac drożej. 
Z agraniczne 50 proc. urożej. Ogłoszenia cyfrow e i łabela iycznc o  50 prot u ro ż e l A dm inistracja me przejm uje zastrzeżeń c( 
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DOUMER PREZY3ENTEM FRANCJI
Doumer otrzymał 555 gtosew, KGittrKanilyćat sen. Mairautf 33b

PIERWSZE SKKUTfhJUMPrezydentem  Franc ,.  ob rany  zo­
stał w drugiem  głosow aniu  k andyda t 
p raw icy, p rezyden t Senatu, Paul D ou­
m er W yn ik  w yborów  w  W ersalu jes t  
do pew nego  stopnia  n iespodzianką, 
poniew aż pow szechn ie  przypuszczano 
zw łaszcza  zag ian icą ,  iż po  ostatniem 
w ystąpieniu  i sukcesie Brianda w  par 
lamencie on w łaśnie  zam ieszka w  pa­
łacu Elizejskim. Przypuszczenia  te o- 
kazały  się mylne a i sam Briand, jak  
w skazu ją  n iektóre  a robne  okolicznoś­
ci, w yboru  sw ego  nie był pew ny i nie 
złozył on jak  10 je s t  w e  zwyczaju, te­
ki m inistra  sp raw  zagranicznych 
przed zeb ram em  Zgrom adzan ia  N a­
rodowego.

Nie u lega  w ątp liw ości, że Briando- 
wi zaszkodziły  g łównie osta tn ie  w y­
darzen ia  na terenie polityki zagranicz 
nej. Przew lekłe  tem po rokow ań m or­
skich francusko - włoskich, siurpryza 
ansch lussow a, sp rep a ro w an a  przez p. 
p. Curtiusa i S chobera  podw ażyły  za­
ufanie do celowości polityki Brianda i 
aczkolwiek jego w yjaśnienia  przyjęte 
został)  osta tn io  przez o g .o m n ą  więk­
szość parlam entu , temniemniej w re ­
zolucji ogólnej w ypow iada jącej  się 
p rzeciw ko Anschlussowi, m ow a była 
nie o po lnyce  B rianda ale całego rzą ­
du, "Wynik p ie rw szego  słcrutynjum 
przekonał w idocznie B iianda , że nie 
m oże liczyć na w ybór i d latego w y c o ­
fał sw ą  kandydatu rę .

N ow oobrany , 13iy z kolei, p rezy­
dent Francji Paul D oum er liczy obec­
nie lat 73. Sw oją  karjerę  pom yczną  
podobnie , jak  jego konkuren t Briand, 
rozpoczął w  szeregach  najradykalniej 
szej opozycji party j mieszczańskich. 
Jakc  syn* b iednego robo tn ika  swojej 
p racow itości i en trg j i  zaw dzięcza, i i  
zdołał b ędąc  zecerem s tud jow ac  i u -  
kończyć uniw ersytet.  P rzez  pew ien 
czas  był prefektem szkoły pryw atnej,  
później zarzucił belferkę i został dzień 
nikarzem. Do par lam entu  wchodzi 
D aum er w  roku 1888, licząc at 31. Je 
go kon trkandydatem  był gen. Boulan- 
gei.  Od tej chwili rozpoczyna się wła 
ściwa karjera  polityczna, D oum er jest 
n ieprzejednanym  radykałem . Jego su­
row ość  i p rosto lin ijność spraw ia , że 
naw e t  w  jego własnej frakcji p a trzą  
nań trochę krzywo. W a lk a  o w prow a  
dzenie p rog resyw nego  podatku docho 
dow ego  zapew nia  mu popularność  

G dy B ourgeois u tw orzył

WERSAL. ,(P A T ). —  w  dniu 13 maja rb. o godzinie 14 przew odni­
czący Senatu Doumer dokonał otw arcia Ż giom adzenia Narodowego. G ło­
sow anie rozpoczęło się  o godzinie 14. min. 10. Poprzedził je incydent, w y w o ­
łany przez komunistę Duchos, który dom agał si ęgłosu . Socjaliści, gw ałtow nie  
piotestując przeciwno w ystąpieniu D ucios, rzucili się  na kom unistów tak, że 
m usieli interwenjować woźni. Komuniści, zorjentow aw szy się  o bezcelow oś­
ci ich akcji, uspokoili s ię  niebawem .

Po pierwszem  głosow aniu  Z g.om aurenia N aroaow ego, w  ktorem ubso 
lidna w iększość w ynosiła  449 g łosów , Doumer otrzymał 442 g łosy , Briand 
4*11 g łosow , H ennessy 15 g łosów , Cachin —  10 g łosów , Doumergue —  7 gło  
sów , Roślin —  6 g łosów , Lebrun —  4 głosy, Painleve —  2 głosy, M aginot 
Steeg i Renaudel —  każdy po jednym głosie .

W obec takiego wyniku nastąpi powtórne głosov  ame.

Briand wycofał skandydaturę
PARYŻ. (P A T ). —  Codz. 19 min. 30. Briand przed drugiem głosow a  

nieffi w ycofał sw ą  kandydaturę. W  czwartek 14 bm. tano udaje się  on do 
G e n e w y .

DRUGI* GŁOSOWANIE
Paryż. (P a t) —  ZGROMADZENIE NARODOWE WYBRAŁO PREZY­

DENTEM REPUBLsKI FRANCUSKIEJ DOTYCHCZASOW EGO PRF7ESA  
SENATU DOUMERA 556 GŁOSAMI. DRUGI KANDYDAT SEN. MARRAUD 
OTRZYMAŁ 330 GŁOSÓW.

PARYŻ. (P A T ) .  —  Sen. M nrraud postaw ił sw ą  kandydatu rę  do d ru ­
giego g losow ania  na p rezyden ta  lepubliki na skutek usilnych nalegań człon­
ków lewicy dem okratycznej Senatu i g rupy radykalno  - socjalnej. G rupa, le­
wicy radykalnej pozostaw iła  swoim członkom sw obodę  g łosow ania  w  bal- 
ldttageYi. Ogłoszenie wyniku ba l lo t tag e ‘u wywołaio  różnorodne manifestacje, 
a zg iom adzen ie  zostało p rzerw ane  na godzinę w celu ułatw ienia  g rupom p o ­
rozumienia się Republikanie  lewicowi postanowili oddać  swe głosy 
v- ofrugiom głosow aniu  za Doumcrem. I lc in e s s y  wycofał swą k an ­
dydatu rę  na korzyść Doumera.

WRAŻENIE WYBORU DOUMtRA w NIEMCZECH
B EkL.N . ( P a  ) W /niKti wy nor o w  prezydent? rra r .e e  oczekiw ano tu  w  godzi­

nach pop >łuan.owych z gorączkow em  zainteresow aniem . W iększość p rasy  niemieckiej 
oeenia-a op tym istj eznie szanse Bri-.noa. Yviaaomość o w ycofaniu jego  kandydatury  w y 
w arła niezw ykłe silne w rażenie.

Dzienniki dem okratyczne w  w ydaniach Wieczornych dają  wyraz, sw em u rozczaro 
waniu z  pow odu upadku kandydatury  francuskiego m inistra spraw zagranicznych.

„V osss.che Z tg ."  w  depeszy z Paryża  w spom ina o możliwości dymisji Brianda, u- 
w ażająeego rzekom o wynil' g łosow ania za vofum nieufności dla Jego polityki zagranicz 
nej. Dziennik mówi o „klęsce europejczyka B rianda Kięska ta  podw aża prestige gahinetu 
Laga1 a i pociągnąć m oże za sobą następstw a nieobliczalne Briand ustępuje z h inorem  
U padek jego jest dzietem zakulisow ych m achinacyj. V/ razie gdyby  B riana nie og ran i­
czył Się du dymisji, lecz w ycofał się z zycit pólityi znego, oznaczałoby to  naw et d l i  
innych krajów p o ..a ż  lą stra tę . Politycy o pokroju B danda są w Furopie pow ojennej 
rzadkością „B eruner T ageb la tr"  pisze Tez w zględu na  ostateczny  w ynik w yborów  13 
m aia, obecnie już nazw ać m ożna dzień ten czarnym  dniem polityki francuskiej.

r o z r
Podpadnie kościołów -  profanacja ołtarzy 

znęcanie się nad duchowieństwem
GIBRALTAR. (P A T ). —  W  miei- 

g aom et scow ościach  pogranicza doszto ao  roz
PRYMAS KISZPANJI PRZEKRO­

CZYŁ GRANICE FRANCUSKĄ

do miejsca. Term iny druku m ogą być przez A dm inistrację zmieniane dowolnie.

Hugeoberg skazaiy za cbrazę Seweringa
BERLIN. (P A T ).  — W  dn. 13 bm. \3 ć  zył się przed  sądem  ławniczyn* 

w  Berlinie p rocec przeciw ko przyw ódcy  s tronnictw a niemiecko - n a rodow e­
go posłowi H ugenbergow i, oskarżonem u o obrazę  czci byłegc  ministra spr. 
vvewnętrznvch Rzeszy Sew eringa  i miauctrow kra jów  zw iązkow ych R ozpraw a 
wzbudziła wielkie za in teresow anie  i- ś c i ą g r d a  do sali sądow ej licznych przed 
stawicreli p~asv i tłumy publiczności. Sąd skazaf H ugcnberga  na grzyw nę 500 
m arek  lub 20 dni aresztu , przyznając  równocześnie  ministrowi sp raw  w ew nę-  
tiznych i ministrom k ra jów  zw iązkow ych p raw o do opublikow ania  wyroku.

Reorganizacja systemu handlo­
wego w Rosji Sowieckiej

M OSKW A. (F A T ) .  —  Ukazało się rozporządzenie , podpisane  przez Mo- 
łotowa i Stalina w sp raw ie  reorganizacji do tychczasow ego  system u handlu 
w Rosji sowieckiej.

W myśl tego rozporządzenia  jm zeprowadzony ma być rozuział pomię- 
cizy instytucjam i handiow em i c  charak te rze  czysto państw ow ym , jak  trusty, 
„objechnienja" a  koopera tyw am i. R ozporządzenie  znosi n iek tó ie  rozporządzę  
nia w  obiocie  tow arow ym , zalecając  u trzym anie  do tychczasow ych  rygorów* i 
ogran icza  je tylko w  stosunku do niektórych kategoryj tow arów , jakich brak 
odczuw a  się jeszcze obecnie  na m ik u .  \Ve w szystkich  w iększych m iastach 
m ają  być o tw a r te  now e sklep** spożywcze.

Zwolnienie i  aresztu marynarza Jerzyła
GDAŃSK (P A T ).  — ^karga  sk ie row ana  do sądu najw yższego  przez 

obrońcę  m arynarza  jerzyka na decyzję instancji apelacyjnej o natychm iasro 
wem  aresz tow aniu  Jerzyka po ogłoszeniu w yroku tej instancji, zosta ła  przez 
sąd najw yższy oddalona. T a  decyzja  sądu najw yższego  stoi w  jaw nej sp rze­
czności z p ie rw o tną  jego decyzją  po ogłoszeniu  w y roku 1-szej instancji, gdy 
jerzyk został  w ypuszczony  na w olność W obec  takiego obro tu  sp raw y  obroń­
ca Jerzyka złożył kaucje , w yznaczoną  przez sąd  II instancji w  w ysokości 
1500 guldenów  na skutek czego Jerzyk zosta ł  dziś z aresz tu  zwolniony

TOURNEE ARTYSTYCZNE W.PEWSKiEGO
PARYŻ. (P A T ) .  —  P aderew sk i k tóry ukończył n iedaw no sw e triumfa! 

ne tournee po S tanach  Z jzdncczonych , od jeżdża 21 m aja z N ow ego Jorku na 
p a iow cu  ,,La F ay l te "  i przybędzie  do H a v ie ‘u 29 m aja  rb. Znakom ity  p ia n i ­
s ta  za trzym a się w  Paryżu  H) dni, przvczein da  d w a  koncerty  n a  cele dobro  
czynne. D ochód z 1-gc koncertu  um zeznaczony będzie na zasilenie fundu­
szu na budow ę pom nika D ebussyegoó. dochód  zaś z drugiego koncertu zas :- 
lać ma tundusze  F rancuskiego  S tow arzyszen ia  S tudentów . Koncerty  odbędą  
się w  teatrze C ham ps E lysses 6 i 13 czerw ca rb.

W ^ J a ś n i o n s  t s l e m u f i a
ZAGINIĘCIA DR SEI AUER - SKŁODOWSKIEJ

ZAKOPANE. (P A T ), —  W e w torek  12 bm. rfwp.j górale, przechodzący przez Sam 
kow a T ubę nad -Dolina S trążyską, znaiezlł w  lesie iiitdaieke szczyru zw ‘ok< kobietv w 
stanie zupełnego rozkradu. /aw ićuóm iony  o tertf kierow nik kom isarjatu  policji oańsiw o 
wej iicial się w  dniu 13 bm. na m iejsce w ypadku.

lak  się okazało, są  to  zwłoki dr. Selaue. Skłodowskie ° r z y  i włokach znaleziono 
kartkę, w  której zm arła ośw iadczyła, że oopeliD a sam ooójstw o z Własnej woli i prosi, 
ab* ni. “ iniono o to nlkwgo. P ozatem  znaleziono term os o raz  torebkę, w której znaJ
aow ał się 200 złotych ' . .

D ataw vpisana na  kartce  30 listopaila 1930 r. w skazuje v y i^ n ie  na termin zgonu 
Tern satneni tcjem nica glośnegt, zniknięcia d r Setauei Skłodkow skiej w yjaśniła Sie.

Ks. arcyb. Tw ardow fki
w zyw a do ntes!enia pc ro e y  

biednym i bezrobotnym
I E. ks. m etropolita  lwowski, dr. 

B. Tw ardow sk i,  w y d a ł  do duchow ień­
s tw a  sw ego orędzie, w zyw ając  je do 
wzm ożenia  akcji dobroczynnej wobec 
niezwykle ostrego  kryzysu g o sp o d a i-  
czego, da jącego  się ogrom nie odczu- 
w ać  szerokim w ars tw om  naszego  spo­
łeczeństwa. W  orędziu swem pisze nt. 

g ran icę  in. D ostojny a r c /p a s te iz :
Hiszpa- „D o tąd  zw racałem  się do w as, uko

num eru dovn. (owego 2C gr.

Przed rozpoczęciem się 
sezonu genewskiego

G ENEW A. (PA T) _  w  dniu 1.3 
bm. wieczorem przybyli tu włoski rr,. 
n ister sp raw  zagranicznych Grai.dj, 
wicekanclerz austr. Schober i sekre­
tarz s tanu sp raw  zagran icznych  Wiei 
ki ej Brytanji Henderson celem wzię­
cia udziału w rozpoczynającej się w 
p iątek  konterencji europejskiej.

uERLIN, ( P A I ) .  — M inister sp raw  
zagranicznych d r  C.urtius wyjechał 
wraz z de legacją  niemiecką o godzinie 
16 min. 20 do G enew y

(JFNEW A. (P A T )  Hiszpański mi­
nister sp raw  Zagranicznych Lerroux 
ktć-y przybył do G enew y jako  delegat 
' t .szpan ji  na  sesję konferencji euiopej 
Sn ej oraz na sesję Rady Lig: N a roaów  
przyjął w dniu 13 bm. przedstawicieli 
p rasy  m iędzynarodowej. P odczas  roz­
m ow y z dziennikarzami minister za ­
znaczył, że godne ubo lew ania  zajścia, 
jakie w  osta tn ich  dniach miały miejsce 
w M adrycie  i na prowincji, byty sp o ­
w odow ane  p row okacyjnem  zach o w a­
niem się kół mor.archistycznych. Zda 
niern ministra, nic pow ażnego  nie gro 
z' obecnie  Hiszpanjj po z l ikw idow a­
niu obecnych zajść.

IV

ciągu południa przekroczył 
udając się do Francji p iym as

adykalny  tekę m inis te rs tw a  finansów ruchów antyreligijnych. „uuność Algę MADRYT ( P A T )  __ W  Grena- n *̂' ' j ^Tra. ducho- chani macia, z zachęta , do pracy  iaK-
L h d Z m t  ale i  bń .e t  .a d  *  Iny 1 ■»” * « ,  dzie  S  f f i i o l ' I c z a i t ó w  i ao™ SCh' 0m em a ”  nai8 o,l.tws,ei n a d .  zbaw i,  „ern  d u *
obją! Doum er ale gabinet r a d £ a l ° y  Kosc;ot , ' aopuszW ajac »ie proianacji n S S S - *  S T  « « * •  . . naszego ludu Dzisiaj zas zanoszę do
krótko sp raw o w a ł  rządy, oom ew az  ołtarzv> ob a^ jąc  posągi, które następ ' dziennika »a ... P o  y., prowincjach nołudniow ych jak
p raw ico w y  Senat przy pierwszej oka  niebyły w leczone po ulicach wsrod o- ^  m*' fn°rfo rwrwirhów1 ^̂ mer'h Maladze, Kadyksie, Sewilli, c joni naszym nietylko nieba przychy-
zji obalił  B ourgeo is‘a. D oum er jednak  Krzyków.

podpalono kościół jezuitów

jak waj- prośbę , abyście  starali się b ra ­

ny. W Alicante doszło  do rozruchów. ' . i~ v 7 o a f m * ć h ~ ~ n r 7 ^ 'h v ' r-Dnl, ^°, niel
G ore jednakże szybko Ł i o n o  U  .d o  ° * ó b . I-c, ale tez, a b y s c e  dopom oglli im w

nie dał za w ygranę , fotel ministerjainy Rozruchy w yw ołane zostały przez Kadyksie ogień  ogarnął ponow nie k?nn,(A 2 zamiarem udania się następ zdobyciu chleba pow szedniego.

był zbyt w ielką pokusa i nieprzejedna komunistów'', przybyłych z Malagi. Sa m iejscow y klasztor. W  czasie starcia 1,16 n o ^ s z a ^ z  Kordobv że w vbuchł 0stry °gólno-swiatowy ^ y z y s  go­
ny radykał, postrach prawicy prze- tmmbodj z uchodźcam i, iaaące do Gi z policją jedna osoba została zabita. ta ,n  s{ra|k  g e n e r a ln i M jzystk ie  sk le- o T i e l l  S l i w S  W a n S i

W  Areos della Frontera podpalono pv są zamknięte. W ojsko zajęło punk w  irmy-eti krajach. B >gu niechaj a to 
kościół Salezjanów . D onoszą z Irun, ty strategiczne nrasta. Po ulicach kra }j ,, c-^żkie chw ile Które
że liczni duchowni, przybyw ający z żą patrole kawalerji. Rozgr>w/a>'ące ag octTje przeżywan * nie zła małe je- 
różr.ych stron Hiszpanii, przekradają się  \ . Hiszpanji w ypadki w prow adzi- S2cze ducha n aro d u /n ie  ' 'Mh się nie­
sie przez gium eę. M iedzy innemi w ły ludność w  konsternację, a

uzi0« g „ ąt s i . w  jej . .a iba-dziei a a d ę
lega  zwolennika. M e n m o n o z a  p"lit) ^  ^  . z *ęc ,n0 „ię Tld 
czna D oum era  w yw oła ła  wielką se lsa Tutejsze hotele przepełnione są  ucho- 
cję, w ó w czas  bowiem  „sm iena w iech“ dźcami. W iele zakonnic znalazło po- 
tak  częste zjaw iska w dzisiejszych m ieszczenie w  tutejszym  klasztorze 
czasach  była czem*-’ nieby wałem loretańskim.

Rzad praw icow y Meline a w ysłał BURGON. ( P A T ) .  —  Podpalono  
D oum era jako generalnego gubem a- kfkai pisma K atolickiego  „la Verdat‘ 1 
tora do Chin gdzie dz.siejszy prezy- w  k tó ry c h  pism o oy ło  sprzeda

j  -i >7 j i  u~u tu.i \ir „„u, wnne. Poża*- zniszczył całkow icie kia dent spędził 7 długich la t  W o k u  ^  F .a n c i s ./kafi(JW  K Ia s z lu , ś w .

1905 p raw ica  chcąc o.racic arego | zabeii rów nież uległ cześciow ow enui 
w o o za  partji radykalnej Heńiryka Bris opaleniu. Ze w zględów  ostrożności pa 
sona, kandydata  na prezyden ta  Izby łac biskupi i niezniszczone jeszcze kia 
poselskiej, w y su w a  przeciwko niemu sztory zostały ew akuow ane. O głoszo
kandydaturę  Doumera. Nowo w y b ra ­
ny p iezvden t nie może jednak  wygło­
sić przem ówienia , a lbowiem zakrzy- 
ła go praw ieże  cała izba. Po  roku p re ­
zydentury  w parlam encie  trancuskun 
w yciąga  sw ą  rękę po na jw yższą  god­
ność Francji i da je  się znowu użyć pra 
wicy jako  k on trkandyda t  Fallieresa. 
P raw icy  jednakow oż manewr w ó w ­
czas się nie udał. a Doum er na pewien 
czas  musiał się naw et wycofać z p o ­
lityki.

W  Senacie był p rezydentem , cie­
szył sie Paul Doumer wielkim szacun 
kiom. Dwaj jego synowie padli pod ­
czas  woiny światowej. Cios ten jednak

no stan wojenny.
SAN FERNAND. (P a t) —  Kilka 

korigregacyj religijnych dobrowolnie 
opuściło  sw e siedziby, nie chcąc w y  
w oływ ać ek scesów  ze strony tłumów*

MALAGA ( P A T ) .  —  Pomimo og ło  
szooego  tu sianu w oiennego nmnife 

starci zaołali podpalić jeden z k lasz­
torów* i dokonali napadu na szereg z a ­
kładów o  charakterze religiinym.

korzystnie  na leligijności społeczeń­
stwa.

W  czasie W ielkiego Postu  z roz­
r z e w n i e n i e m  patrzy liśm y na tłumy lu­
du, k tóry  o chłodzie i g łodzie nape ł­
niał kościoły, a  przez to daw ał św iade­
ctwo, ż e  od C hrys tusa  nic go oderw ać  
nie zdoła. Z sercem bólem ściśnionem, 
pow tarza liśm y w tedy  za Chrystusem  
s łow a: „Żal mj ludu tego“ , w ypow ie­
dziane p izez  Niego w tenczas, gdy  nti-

Komisja uchwaliła  a rtykuł iż p a ń s tw a  należące do Ligi N arodów  obow iązu ją  j^s iernem  okiem wejr na rzesze,
się szanow ać  i v. ykonyw ać  uchw ały  Rady Ligi nie m ając charak te ru  w o jskow e  /  ’ jj j°"
c*n Wtóip rvmv7 ipt.> hpfła err lżhu mipHłutumiłAwpmi IriintłiŁfii Rnrla >-hCiał OU oiebie  pUSC Tg

dzone, aby  w* drodze  nie osłabły.

Międzynarodowa kc nwencji;
o zanobleganiu wojny

GENEW A. (P A T ).  —  Komisja soec ja ina  Ligi N arodów , której zadaniem 
jes t  ułożyć tekst m iędzynarodow ej konwencji o zapobieganiu  wojnie, doszła 
dziś do porozum ienia  co do icdakcji niektórych punktów  przyszłej konwencji.

go, k tó ie  powzięte  będą  wrazić groźby  m iędzynarodow ego  kontłiktu. Rada 
Ligi ma obow iązek  żądać  w razie najścia  obcej armii na terytorjum nieprzy­
jacielskie  n iezw łocznego wycofania w ojsk  oraz  w yznaczenia  <inj 1 dem arka- 
cyjnej ,poza k tó rą  m ają  się wycofać a n u je  nieprzyjacielskie Na wniosek  An- 
glji kontrola  ncnw ał Ligi N arodów  może dotyczyć tylko w yznaczenia  ńnji 
dem arkacyjnej,  nie zaś ugrupow an ia  w ojsk  poza linją. W e d łu g  projektu  ko­
misji pow yższe  środki zapob iegaw cze  m ogą być zas to sow ane  tylko w razie 
n iebezp ieczeństw a  wojny. W razie w ybuchu  w ojny w chodzą w życie p rzep i­
sy paktu  Kelioga i paktu  Ligi Narodów.

nic złamał Doumera, mimo podesz łe ­
go wieku, nie wycofał się z życia poli­
tycznego, zantknał się tylko w  'obie, 
p o św ‘ęcaiąc  cały swój czas w yłącznie 
pracy  państw ow ej.  S i.

Wizyta francuskiego samolotu w Grfyoi
Gdynia. (PA T ). — Na poniedziałek zapow iedziała  przylot do Pucka 

'i nncuska eskadra  lotnicza z idmirałem loti ic tw a na czele. Lotnicy francuscy 
będą gośćmi morskiego dywizjonu lotniczego.

Samo jednak  politow anie  nie wy- 
sta-czy. Bóg i Ojczyzna dom agają  się 
od nas, abyśm y w tej ciężkiej próbie  
stanęli na  wysokości naszego  p ow oła ­
nia i uczynkiem stwierdzili, że słusz­
nie nosim y miano O jców  ubogich i za­
s tępców  miłosierdzia C hrystusow ego. 
G dy zaś  sami nie możem y zaradzić 
ogrom ow i nędzy, k tó ra  lud nasz  przy­
gniata , obowiązkiem  jes t  naszym, abyś 
my słowem i Drzykładem wskazali  in­
nym drogę  do uczynku miłosierdzia 
chr7eściiańskiego i abyśm y ich po b u ­
dzili do  tego, b y  ra tu jąc  bliźnich w  oo- 
trzebach  doczesnych , zabezpieczyli 
sw oją  duszę od  zguby  wiekuistej.. ."

W  końcu sw ego orędzia  ks. n e -

Uregulowaiie pożyczki 
angielskiej dta Wilna
PODPISANIE UKŁADU £  FINAN­

SISTAMI ANGIELSKIEMU
LONDYN (P a i )  —  W  dniu w czo­

rajszym doszło do porozum ienia  p o ­
między de legacją  m iasta  W ilna  a po­
siadaczam i obiigaeyj pożyczki miasta 
Wilna z roku 1912. Na ś tkutek  dz*a- 
łan wojennych obsługa  tej pożyczki 
została p rze rw ana  w 1915 roku.

S praw a  tej pożyczką od wielu lat 
stanow iła  źródło n iezadowolenia City 
londyńskiej, k tóra obecnie w yraża  
swoje najpełniejsze uznanie z pow odu 
solidnego za łatw ienia  pretensyj po s ia ­
daczy tej pożyczki.

Na mocy zaw arte j  wczoraj um ow y 
5 proc. pożyczka rub low a 1912 roku, 
będąca  w  posiadan iu  obyw ate li  an ­
gielskich, zosta je  sk o nw ertow ana  na 
5 proc. pożyczkę w  funtach st. p rzy  o -  
bnczeniu 945 rubli za 190 funtów 
przyczem zaległe  procen ty  zostały  a 
nulowane. Obligacje  pożyczkow e zare 
je s trow ane  formalnie w  roku j 925 
przez posiadaczy , podlegają  au tom a­
tycznej zamianie.

Sp ła ta  pożyczKi nas tąp i  w  ciągu 59 
lat. Kupony p łatne będą każdegu  15 
m aja  i 15 lis topada. P ie rw sza  p łatność 
nas tąp i  w  dniu ju trzejszym  P o s iad a ­
cze niezare jeslrow ani w  roku 1925, 
m uszą w ykazać , że obligacje  pożyczki 
w  dniu 21 m aja  1924 roku były  w  po 
s iadaniu  osób, upraw nionych  do ko­
rzystan ia  z przywileju polskiej u s ta ­
w y w aloryzacyjnej,  Agentem fiskal­
nym pożyczki będzie B-itisti O verseas 
Bank.

Zaznaczy t należy, ze w  ro k o w a­
niach brali również udział p rzedstaw i 
c i t le  Ministerstwu Skarbu w osobach 
dyrek to ra  departam entu  o b ro tu  pienię 
żnegc Broniew skiego i radcy  Doma 
niewskiego. P ra sa  angie lska  w yraża  
gorące  pochw ały  z pov*odu zała tw ie­
nia tej sp raw y. „T im es"  pisze, że na­
leży pow inszow ać  rządow i polskiemu 
z racj jogo decyzji, k tóra  zlikv*idov*a 
ła sp ia w ę  tak  ujemnie w pływ ającą  na 
kredyt Polski. „M ancheste r  Sua-d ian"  
stw ierdza, że p re tensje  pos iadaczy  zo 
stały zlikwidowane w  sposób  zada- 
w ain ,a iący  „Financial N ew s" zau w a­
ża, że porozum ienie  u su w a  pow ażna  
trudność  przy  s ta ran iach  Polski o no 
we pożyczki w Londynie i twierdzi 
że za iatw ienie  tej sp raw y  nupew no po 
prawi k-edyt polski w  Anglji.ź

mm
TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W  OJCZYSTYM JĘZYKU CZYŚ 
POMYŚLAŁ O TRAGEDJ1 MA­
TEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
WYKRADA DUSZĘ DZIECKA?

Złóż grosj na.,F*jndus,-r Polsldego  
Szkolnictwa zagranicą", np konto 
P. K. O. 2*895, Komitetu Obcho­
du 25-lecia  W alki o  Szkołę Polską

tropolita  zarządza  modły na uprosze­
nie pom ocy Bożej, oraz wskazuje  na 
akcję miłosierdzia zasłużonych to w a­
rzystw, jakiem i są np S tow arzyszenie  
św  "Wincentego a Paulo.



H A  K R A J O W E  Przelocie fuitfat/i SmoąaletkieJ I z o / l S Ł A *  I f T i i C u l
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PIĘKNY WILK -  CHOCIAŻ 
CIĘŻKA O C L A

—  I starość ma sw oje przyjem ności —• 
mówi Cycero. Nie każdy jednak może do­
czekać się tego szczęścia, to też sędziw e Ia- 
<a budzą w nas szacunek i podziw  dla bia 
tej, jak -kw iat jabłoni głowy.

Nie tak daw no spotkałem  na wsi starusz 
ka, który pomimo późnego wieku, liczy

bowiem blisko sto  lat, ma jeszcze w sobie 
dużo energj' do życia, jest zdrów i pełen 
pogody. l'rodzit się we wsi Czerniewicze, 
tejże gminy (pow  D ziśnieński). Pam ięta sta  
re czasy Szumiał wszędzie dookoła las, by­
ło pełno w nim zw ierza, ptaków , grzybów  
i jagód. Byli i ludzie inni; uczciwi, szlachet- 

- ni, nie tak  zepsuci, jak dzisiaj. Św iat byl in­
ny, całkiem inny Zmieniło się w szystko... 
Przed jego  oczami przesuw ają się okresy 
przem iany, coraz mlods: od niego niszczą 
kulturę leśną, piękno przyrcdy. Na miejscu 
potężnych susen i św brków , pow stają  za­
grody — wsie, folwarki. Ucieka przestra­
szone zwierzę — w ysychają strum yki, pierz­
cha urok i czar. —  Młodzież coraz bardziej, 
w yłam uje się z pod opieki rodziców' i 'ak 
mówi Jakób D udaronok (takie nosi nazw isko 
staruszek) daw niej nigdv nie osi...clii się 
żaden pastuch powiedzieć na pastucha takie 
stowo jakiem  dziś oez, rum ieńca na tw arzy 
ciska w  sw ego ojca syn, lub córka. W szy­
stko w jego oczach zmieniło się na gorsze 
B tęvitre niegdyś, dziś już płowe oczy, bły­
szczą mu ogniem na daw ne w spomnienia. 
Pachołkiem był pasał krow y, kiedy „Pola­
ki — pow stańcy '1 chowali się w puszczy 
Czeiniewickiej, tam , gdzie on pasał, łaciaste. 
Widział zapał pow siańców , ich poświęcenie 
i niedolę.

M łodzieńczą duszą odczuw a’, doniosłość 
w ypadków , choć mało rozum iał o co w ła­
ściwie chodzi. Szumiat bór szem rały, pły­
nąc cicho strum yk! i m łoay Jakoo mysiał, że 
cały św iat jes t tak p iękn j, spokojny i cichy, 
jak  ten bór w łaśnie, jak te pagórki leśne, jak 
ciclm strum yki. Zmieniły się czasy, Jakóba 
zabrali do w ojska. Zobaczył św iat, św iat 
dziwny, szeroki i całkiem, całkiem inny.

Siedem hat służby w wojsku (nikołajew - 
skij co łdat), pięć razy składał przysięgę 

na w ierność' m onarchom , bił T urków  — - 
ma krzyże, medale, wiele przeżyć, bogate 
w spomnienie i nic więcej poza tern. Żebrze, 
Żyje z łaski łudzi uczciwycn. Na los swój 
jednak  nie narzeka, nie skarży się na niedo- 
.ę. Gdy ciepłe, słoneczne prom ienie ogrzeją 
przyrodę, gdy w  niej obudzi się życie — 
raźno stary  jakób z pogodną tw arzą idzie 
v/ św iat. Uzie, patrzy, przypom ina, porów - 
uyw uje; —  tu cm entarz, tam  wieś, dalei 
m ajątek, a daw niej był tylko jeden las.

Ha, gdzie to  w szystko się podziało? 
W estchnie i idz;e dalej.

—  Zestarzałem  —  mówi —  zestarzałem , 
dziś już nikomu nie potrzebnym , a przecie 
ęięciu cesarzom  p-zysięgałem  Pięciu! —  i 
uśmiechnie sie hiimowolT. Tylko Karol pol­
ski" (król polski) J. Piłsudski już nie chcaf 
jego przysięgi „na w ierność", nie liczy się 
z nim, bo stary , niepotrzebna. Dawniej ce­
sarze  w idyw ał „w ot tak f“ tu swym. kijem 
w skaże odległość o 2—  3 kroki od siebie. 
Polskiego kró!n nie w idział; w  A rszaw ie nie 
był, a do Prozorok (bliskie miasteczko 
( rzyjeżdżał tylko prezydent :rófa. Próżno 
tłumaczyłem! Jakóbuw i, że w  Polsce nie ma­
my króla, że p. Piłsudski je s t tylko M arszał­
kiem Polski, jej wskrzesicielem, marzeniem 
tych, których widywał jeszcze pachołkiem, 
znękanych, przelękn ch, błądzących po la­
sach czerm ewickich z miłością i bólem w 
sercu, a  ze p. Prezydent, którego Jakób wi- 
dzittf w Prozorokacb i jes t w łaśnie głow ą 
paustw a naszego.

S tarv uśm iechnął się tylko, ale nie dał 
w iary. Spvtał mnie tylko. „A czemuż nie 
było orzy nim gw ardji żan d arm ó w ?!“

Stukając sw ym  kijem odszedł Jakób s ta ­
ry —  zostiłem  sam jeden z m yślam i. „T ak 
b rio  daw niej — dziś jest inaczej.

Szech-Matt.

w ędrującej trupie rosyjskiej, ale z pobudek 
czysto hum anitarnych.

Ludzie ci, pozbaw ieni naidrozszego skar­
bu, 'akim jest O jczyzna, zmuszeni tułać się 
po cudzych krajach, szukając na utrzymanie- 
swoje, oądż jakiego zarobku, a że są ar- 
tystam in teatralnym i i Rosjanam i, nie- znas jj 
jąc połskiegc języka, daw ać przedstaw ienia 
teatralne w języku ojczystym , zarabiając 
tam na marny kaw ałek chleba, _uy, Polacy, 
słynni odwiecznie 2 gościnności, m am y im 
odm ów  ć? T em bardziej, teraz, kiedy jeste­
śmy znów gospodarzam i tej, odwiecznie 
naszej ziemi, kiedy my iu, na Kresach, po 
odzyskaniu niepodległości, zdobyliśm y pol­
ne zaufanie ludności tu tejszej, czego dow o­
dem są chociażby ostatnie w\boi_, do Sej­
mu ustaw odaw czego.

Koło Polskiej M acierzy Szkolnej w Po­
staw ach  już od zarania odzyskania niepod­
ległości Polski, roztoczyło sw e skrzydła o- 
piekuńcze nad życiem kuituram o - ośw ia­
towym -w  Postaw ach. Jeżeli mamy jakie 
placówki, czy to kulturalno - ośw iatow e, 
czy to spółdzielcze, to po w iększej części 
pow stały one z iona tegoż Kota.

Przed dziesięciu łaty, przed kiłku laty, 
prz d przeniesieniem pow iatu z Dunilowicz 
do Postaw , skupili się ludzie dobrej wroli, 
ludzie św iadom i sw ych czynów , w  Kole P 
M. S. 1 jako Polacy na Kresach, nie szczę­
dząc sit, oddali się z calem poświęceniem 
pracy społecznej polskiej .

Zakładali szkoły polskie po wsiach, u- 
rzącKali kursy dla dorosłych, dla analfabe­
tów, organizowali odczyty, pogadanki, za­
kładali banki Indowe, spółdzielnie, u rządza­
li przedstaw ienia centralne am atorskie, a ta ­
kich przed staw ień było aż 48, o treści w y 
sofy m oralnej i patrio tycznej. Na aktorów

tych przedstaw ień rekrutow ano z mie 
szc/.ar m. Postaw.', których przedew szy- 
stkicir1 trzeba było uczyć polskiej mowy, a 
później daw ać role, co po mozolnc-j pracy 
ud.rc/ato się i te p rzedstaw ienia cieszyły siy- 
wielkiem pow odzeniem , czego dowodem 
jest że po kliku latach za uciułane z 
łych przedstaw ień pieniądze, rozpoczęliśm y 
'iidcw ę domu w łasnego, a przy pomocy by 
lego s tarosty  postaw sidego p. Kazimierza 
Obrockiegc dokończyliśm y bud iwę gm achu 
Koln PMS., którego w artość dziś przed­
stawi; około 40 tys. złotych.

W gm achu tym nreści się księgarnia Ko 
'a, biDljoteka, i sala w raz ze sceną, gdzie 
odbyw ają się przedstaw ienia am atorskie, za 
baw y, urządzane przez różnego rodzaju or­
ganizacje społeczne.

Na zakończenie m uszę wy razić zdziwię 
nie, dlaczego o. dr. Moroz, który je s t człon 
kierj! Koła PMS., w  Postaw ach, " i rok temu 
b B H dorik jem  zarządu tegoż Kola, a naw et 
kierownikiem sekcji kulturalno - ośw iatow ej 
— dlaczego nie reagow ał. gdv w Posta 
wach w ystępow ał tc-n »am zespół rosyjski?

Józe K ęstowicz 
P-ezes Kcła PMS. w Postaw ach.

przez Un;wersyM Warszawski
POZNAŃ. (P A T )  —  W  dn. 13 b;i. nastąpiło  w jSupgulcu w pow. 

w ągrow ieckim  uroczyste  przejęcie  Fundacji Smoguleckiej, ofiarowanej orzez 
właściciela tejże p. B ohdana  hr, H utten-Czapskiego na cele naukow e uniwer 
śyretu i politechniki w arszaw sk ie j przez pjzedstawicieli sena tów  o bu uczel­
ni rektora  um w ersy te tu  w arszaw sk iego  dr. Michałowicza i rek tora  politechni­
ki w arszaw skie j prbf. Pszenick:ego 1 równocześnie  uroczysta  prom ocja  fun­
d a to ra  na dok to ra  medycyny honoris causa  ir<jwersytetu w arszaw sk iego  

Z pow odu tych uroczystości, które odbyły  się w dniu 80-ej rocznicy u- 
lodzin p. C zapskiego, z jechały do Smogulcu liczne zastępy wynitnych  osob i­
stości. M iędzy imieinj p rz y b i ł  p. \p jev v o d a  poznański Kaczyński, dow ódca 
CK 2 gen. Dzierżanowski, am basador Rzeczypospolitej w  Paryżu  C h łapow ­
ski i wielu innych. Po  przejęciu fundacji i akcie promocjo, dokonanym  przez 
dziekana dr. Leśniewskiego, sk ładano solenizant, serdeczne g ra tu lac je  oraz 
w yrazy uznania za jego ofiarność na cele społeczne i życzenia dalszej ow oc­
nej działalności.

KSIĄŻKI WŁADYSŁAWA STUD^CKłEGOT
DO H U d Y C i ź  w  HSIĘGhRNI ZAWADZKIEGO

ŻARVS STATYSTYCZNO-EKONOMICZNY ZIEM PóŁNOCNG-W SrHOD. 1922 r. 4 *ł. 
W SPÓŁCZESNE PAŃSTWO LITEWSKIE 1922 R. 2 zl.
REFORMY I PRZEWROTY AGRARNE EUROPY POWOJENNEJ I POLSKI 

1&Z6 ROK, 10 ZL.
„POLITYKA POLSKA I ODBUDOWA PAŃSTWA" odpowiedź na książkę 

Dm owskiego —  2 zL 
ZAGADNIENIE USTROJOWE, PROJEKT KONSTYTUCJI DECENTRALISTYCZNEJ 

1928 ROK, 3 ZŁ.
Z PRZEZYĆ I WALK —  10 ZŁ.
ZIEMIE WSCriOONiE I WARUNKI ICHROZWOJU 1929 R. —  4 ZL.
DALEKI WSCHÓD W  POLITYCE S W lA lO W Ej 1930 R. —  5 ZŁ.

Zagadkowy werd pod Lecpiszkaiu?
KOMUNISTĘ ZE ZWtĄZANErfl RĘKAM! ZNALEZIONO KOŁO

FOLWARKU
W czciaj rano władze policyjne w  W ilnie zosta ły zaalarm o­

wane wieścią, że koro Ltoniszek, leży trup zam ordowanego 
człowieka z przestrzeloną grewą.

Na riie jscs udali się funkcjonariusze urzędu śledczego, 
ktć. :y faktycznie znaleźli w  odległości Zoo m ir. od zabudowań 
zabitego m łodego żyda, ktSry zginął co kul rew olw erow ych od­
danych z  bliskiej odiegłości.

Tragicznie zm a rły  b y ł najpraw dopodobniej siłą doprow adzę 
ny na Gd.JdU e ood Leoniszkamf, bowiem  m iał no cne  związane 
ręce. Zabitym okazał się azlorna horgaiis zam ieszkujący ostat­
nio przy  zaułku Literackim 5r jak się okazuje kom uris ia .

Zachodzi podejrzenie, że padł or» ofiarą zem sty ze strony 
t * y .n  tow arzyszy  parfyjnycn, Isrz z jakich ścisłe pow odów  ustali 
dopiero śledzto/o. 1

POSTAW Y
W  odpowiedzi na korespondencję d-ra 

M oroza z P ostaw  muszę zaznaczyć, że nie
z pobudek m aterjalnych zarząd Kola PMS. a* a  m , a  a  ^
w ro s taw ach  dał salę na przedstaw ienie, Ę i t W & ' & & w W W & W 9 9 9

W e wtorek przed północą dokona­
no /om aciu  na komendanta policji w  

Poabrociziu st. przód. M ituniewicza.
Nieznany spraw ca w chwili, gdy  

óliu in iew icz przecnoazU drogą do  
miasteczka, napadł na niego znienac­
ka z tyłu i zadał mu c ics  siekierą w  
głow ę.

Ranny nie m ogąc zrobić użytku 
z broni począł ostatkiem  sił wzjwyac 
pom ocy i gdy nadbiegli okoliczni m ie­
szkańcy i służba kolejow a, zdołał 
wskazać kierunek ucieczki zamacnow  
ca i w tym m om encie stracił pr żytom  
ność.

O ględziny lekarskie stw ierdziły, że 
Mitu.niewicz otrzymał głęboką ranę 
w  tylną cześć szyi przyczem uszkodzo  
ne zostały ścięgna i życiu jego grozi 
pow ażne niebezpieczeństw o.

Zamach na niego nastąpił w  dniu 
kiedy odchodził na inne stanow isko  
do Ignałina i posterunek w  P odbio- 
dziu objął inny komendant.

| W ą te r ja R  L h a rk le w ic z  f
t m ie f ir n  Unji K n śtłs lrts l na L itw ie  
I El lOru-s! -szkice hi: I yczue zł. 6.—
Piaryd Jankowski (John ol Dy valp) 

życie i twórczość . . -ja.—
B ej s teru  * b oso !! (Sylwetka 

x prał. Michała Bobrowskiego) z .—
Cstatrsia la ta  A lum natu  Pa  

pieskiego w WiStne .
.Ż y r c w ic a -  ła s k  kryn ice  
P terw sza  trudy I w a lk i w i­

leń sk ich  k o le ja rzy

Zacnodzi przypuszczenie, że napad 
na M ituniewicza ma zw iązek z osta t­
ni cmi zamachami oom bowem i na tam 
tejszej stacji kolejowej.

M ituniewicza przywieziono w czo­
raj to  W iina i ulokowano w  klinice 
chirurgicznej USB. G dyoy naw et zdo­
łano utrzymać go przy życiu pozosta-

S SE
s.cą

o.ss

nie, w edług opinji lekarzy na całe ży  
cie kaleką.

Jeszcze w nocy do Podbrodzia 
przybył z W ilna zastępca naczelnika  
urzędu śledczego  i komendant policji 
zc Swięcian kom. H ołówko. Rano zaś  
udał się  tam naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa Braniewski.

H n U F B H B H B a B n i
x «-} 9! C':v . fli ?.a -4ri, unnonort 3 9»on^H« tswrKl .miłcv;..O.r,.,

Epilog rozruchów chłopskich
- ■

pod 3aranowtezaml
SKAZANIE 13 SPRa W C ó Vv Z A jśc  PRZED MOSTEM NAD BŁOTAMI

STOLO WICK1EM1

1 > iże Wota, położone w  pobliżu wsi Olesiewicze i Zakunow icze w  gm inie Stolo 
wickiej, pow, baranow ickiego, uniemożliwiały norm alną kom unikację. W  roku ubiegłym 
zbudow ano w  tern m iejscu m ost, kióry jednocześnie rozgranicza grunty w ym ienionych 
w si Dało to  pow ód do różnych nieporozumień uprz. Kto ma pilnow ać m ost, a k to  go 
konserw ow ać i t.d . "  *

W reszcie w miesiącu lipcu r. ub. doszło ilu pow ażnych zaburzeń na tern tle Mie 
szkancy w si OlesietMcze podburzeni przez kilku awanturników' wylegli grem jainie na 
m ost i poczęli go niszczyć, usiłując następnie oodpalić

Pow iadom iony o  zajściu posterunek policji w ydelegow ał na miejsce 6-ciu poli­
cjantów . R ozgorączkow ani chicpi zaatakow ali posterunkow ych kosam i i o toczyw szy za 
w artein kol cm rozbroili Sołtys, który stanął w obronie policjantów  omal nie postradał 
ż y d a  i ra tow ał się ucieczką. Rożnamiętnieni u tarczką chłopi zapomnieli o m oście i wrócili 
eto wsi, uprow adzając za sobą  „w zm tych clo niew oli" policjantów  i sołtysa, przyłapanego 
w reszcie na  drodze dc Baranow icz.

V- ięż-iów  tłum ulokow ał w jednym  z dom ów , w  śiodku  wsi pod strażą  parobków .
Dopiero po paru  godzinach zaalarm ow ane rozrucham i S tarostw o w ysłało n a  miej 

?ce t.j. do wsi Oiesiewieze riiny oddział policji z oficerem na czele i w ów czas dopiero 
initiwrwianym* udało się uwolnić. Poskrom ieni chłopi, w Obawie przed odpow iedzialnoś­
cią zrzucali winę jedćn na d tr.g ;ego, lecz spraw ców  podburzania zdoiano po żm udnych 
dochodzeniach ustalić i aresztow ać.

Pod kluczem znalazło się dw unastu  m ieszkańców  O lsiew icz,'ze znanym  w okolicy 
aw anturnikiem  Paw łem  Szyło na czele.

P rzedw czoraj oskarżeni by'i sądzeni w iłarancw iczacn . Który skazał Paw ła Szyło 
na 3 iata więzienie, pozostałych zaś dwunastu na 2 lata więzienia każdego.

Śmierć Dębickiego w yw ołała  żal 
pow szechny  we wszystkicn  sferach in 
le lektuahiych Polsk ', niezależnie od 
kierunków politycznych i animozyj 
pariy jnych  dla tej prostej przyczyny, 
że odszedł człowiek, który s traw ił dłu 
gie la ta  pracy  na posterunku kultury 
polskiej i k tóry  w poczynaniach  swo 
ich umiał znakomicie abs trahow ać  
od n iepociągającej.  go polityki bie- 
żcącej i interesu party jnego , a cały 
odda ł  się wiernej służbie literaturze i 
publicystyce.

W e w spom nieniach pośm iertnych 
sław iono pow szechnie  przymioty jego 
seyca 1 umysłu, w ynoszono jego kul­
turę um ysłową, l iteracką i tow aizyską , 
pocłkreślano jego  dobroć  1 w yją tkow ą 
życzliwość w obec poczynań p isa r­
skich młodych autorów , słowem, to 
w szystko, co tak znamiennie wyróżnia  
ło Dębickiego w śród  otoczenia  i co 
mu zyskiwało ogólne uznanie i licz­
nych przyjaciół.

Niedość może zwrócono uwagi 
wś^ód jego  różnorodnej i w szech ­
stronnej działalności na jeden szcze­
gół jego pracy, w p ro s t  w yją tkow y w 
naszych s tosunkach.

Był poetą , publicyśtą , krytykiem, 
pam iętnikarzem , za jm ow ał szereg s ta ­
nowisk w 'o rgan izac jach  i zw iązkach 
literackich i dziennikarskich —  ale co 
go przedew szystk iem  wyróżniało 
wśród innych pisarzy  —  to system a 
tyczna p raca  sp raw ozdaw cza , tak nu­
żąca  i niewdzięczna,->tyle pochłaniają  
ca czasu i sił, w y m aga jąca  w pros t  
niezwykle intensywnej i w yczerpują  - 
coj lektury p raca  sp raw ozdaw cza  —  
pow ta rzam — prow adzona  od lat prze­
szłe- dwudziestu  na łamach „Kurjera 
W arszaw sk ieg o ."

Co drugi, czy co trzeci dzień czy­
telnik , ,Kurjera W arszaw sk ieg o "  znaj 
do wał w  odcinku jego  sp raw ozdanie  
z książki, lub artykuł o twórcy lite­
rackim, sygnalizujący ukazanie się 
pracy  pisarskiej. W naszych w a ru n ­
kach m m imalnego za in teresow ania  *,,* 
ogółu dla książki, dla twórczości in­
dywidualnej wogóle, działa lność spra  
w ozdaw cza  Dębickiego była w pros t 
bezcenna.

W e wszystkich  dziennikach można 
zazwyczaj znaleźć sporo  miejsca, u- 
uzielonego teatrowi, kinu, sportom, 
kroniee Stadowej i w ypadkom  bieżącym 
lecz rzadko które z pism prowadzi 
system atycznie  dział sp raw ozdań  z 
ksńążek. Jeżeli tę okoliczność zestaw i 
my z faktem istnienia u nas analfabe­
tów, brakiem  zupełnym zain teresow ań 
cila książki, nieistnieniem praw ie  czy 
telnićtwa pow ażnie jszych  w ydaw nictw  
— zrozumiemy w pełni tę w yją tkow ą 
działalność sp raw o zd aw czą  Dębickie­
go i tc jego, pow iedzm y p a rad o k ­
salnie, p ion iers tw o  w służbie pow ażn ie  
poję tego  reportażu  literackiego. Na 
tym doniosłym odcinku —  p o w ta ­
rzam — zasługi Dębickiego są w pros t  
wyjątkowe.

Na podkreślenie  też zasługuje  ta 
okoliczność, że jako krytyk literacki 
umiał zaw sze  zachow ać  niezależność i 
bezstronność  w obec  produkcji w y­
dawniczej, że równą u w ag ą  o b d a ­
rzał książki wielkich firm wydawmi- 
czych, jak  i w ydaw nictw a: „ reg jonal-  
ne"  oraz w y d aw có w  -  au to rów ",,w łas  
nym nakładem ". Z daw ało b y  się, są 
‘to -rzeczy tak elementarne, że szko­
da trudu na ich podkreślanie , jednak  
w naszych  i nietylko naszych s to sun ­
kach, p rak tyka  codziennego życia od ­
b iega  od tej z asad y  i częstokroć p ra ­
ca p isa rska  d latego doczeka się oce­
ny, że jest w y d aw an a  przez taką  to 
firmę, nie d latego zaś, że stanowi 
dzieło talentu 1 rzetelnej pracy.

Dębickiego p racę  p isa rską  ocenio­
no słusznie i spo tka ły  go za  życia 
liczne zaszczyty. Aczkolwiek nie był 
ja sk ra w ą  indywidualnością  p isarską, 
zosta ł  obrany  członkiem S traży  P iś ­
m iennictwa Polskiego, czylj inaczej 
mówiąc, był in soe  członkiem przy­
szłej Akademji L iteratury  Polskiej, 

nieśmiertelnych w edług termmologji 
fTś.ncttskich zw ycza jów  literac - 

kich, a osta tn io  o trzym ał nagrodę li­
te racką m iasta  W arszaw y.

Jest to bardzo  sym ptom atyczne. 
Do n iedaw na  krytyka literacka nie

była u znaw ana  za sztukę, nie pos iada  
ła  pełnych p raw  obyw atel s tw a w 
twórczości literackiej, uchodzba  za 
rodzaj nieckreślonej dyscypliny pisar 
skiej na m arginesie  „p raw dziw ej"  
twórczości, Fakt przyznania  nagrody 
litctackiej pisarzowi, który w lwiej 
części sw ego żyw ota  literackiego był 
krytykiem, świadczy, że nastąp ił  za­
sadniczy zw ro t w klasyfikacji Krytyki 
literackiej i że zdobyw a  ona s tanow i­
sko sztuki pisarskiej, równej rangą 
innym rodzajom sztuki pisarskie:. 1 
w tern jes t  znaczna zas ługa  Dębickie­
go •

Z Dębickim odenodzi w szechstron ­
ny, u ta len tow any  p isa rz  tego typu, 
co C zesław  Jankowski, nie z jego mo 
że olśniewającym  talentem  pisarskim, 
ale z w iększą koncentrac ją  zain tere­
sowań, co znalazło swój w yraz  w ta- 
Kich książkach, jak  „ P o r tre ty  litera­
ckie" (2 tom y) ,  „Książka i człowiek" 
„ P o d s ta w y  kultury narodow ej" ,  „K ry­
zys inteligencji polskiej" i „ Rozmowy 
o literaturze".

ja k g d y b y  w przeczuciu śmierci w 
ciągu os ta tn iego  roKu w ydał parę to­
m ów swoich pamiętników^

W .P.

Z aranie Śląskie — Nr. 1 — sym patycz­
ny naukow o - literacki kw artalnik, pośv.ię,-„ 
ry  dziejom i kulturze Śląska, rozpoczął V'J 
rok sw ego istnienia Tegoroczny zeszyt 
dogatą  i ciekaw ą treść zaw dzięcza nastę­
pującym  autorom ; prof. dr. Fr. Uesicowi , 
:: Łakomem u, J. Staszew skiem u, A. 
Buzkowi, G. Morcinkowi, oraz dr. W Dob­
rowolskiej

Spraw y N auczycielskie —  Nr. 5 przy­
nosi początek ciekaw ych uw ag p St. G j - 
deckiego na tem at metody nauczania hi- 
storji w  szkole pow szechnej.

T egoż au tora  jes t całkiem słuszna u- 
w aga w spraw ie hymnu narodow ego. P.W  
Chemiczewski szczegółow o informuje o tern, 
fej.“t'y  nauczyciel może składać .egzam in 
praktyczny.

W iadom ości Literackie — Nr. 19. B oy-że­
leński w obszernym  artykule p. t. ,,U źródeł 
nędzy i ciem noty" narzeka na płodność Po­
laków  i zaleca „regulację urodzin".

„Skoro to  nastąpi, w ciągu jednego, czy 
dw óch pokoleń Kolska może inaczej w yglą­
dać, niż w yg ląda1'... N iezaw odnie: bo har­
dziej płodni od Polaków  Żydzi, tez Boya z 
pew nością nie przyjm ą. W  poprzednim nu­
merze W. L. p. Paw likow ska kpiła z kobiety 
ciężarnej, teraz Bo^v, radzi pozbycie się nie­
potrzebnych ciężarów, w krótce chyba zoba 
czymy v. filmie dziat porad praktycznych: 
jak zaradzać złem u1

Resztę numeru w ypełniają recenzje i kro­
nika.

Polacy Zauranica — Nr. 4 —  Jak zw yk­
le, oprócz bogatej kroniki z życia Polaków 
w A rgentynie, Brazylji, Czechosłowacji, 
Francji, Holandji, Łotw ie, Rumunii i t. j  
pism o pow yższe podaje ciekaw e zestawienia 
bibljograficzne artykułów  i notatek o życiu 
p o 'aków  zagranicą zam ieszczonych w cza­
sopism ach krajow ych.

K w artalnik Pedagogiczny —  Nr. 2 — 
zaw iera trzy rozpraw y: W. Rubczyńskiego 
—  „O czynnikach ..espolenia, nauczania i 
por.noszenia", L. |a x a  - B ykow skiego — 
„ A.itropologja pedagogiczna” w  Poisce' o- 
raz (. Petera — i‘,Tw órczość pedagogicz­
na Johna D eev“a". p ozatem  —  obszern, 
dział spraw ozdaw czy.

P rądy  —  Nr. 2 ”—  czasopism o łódzkie­
go klubu literackiego.

O k a z y j n i e

SAM0 CHÓR
odkryty w bardzo dobrym sianie.
Skład Broni Wileńska 10-

Warszawski oddział f?brycznj/,
/>
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i>yborov'a czekoladki

C&ny z n i ż o n e

A iednaK: „so^et rolmzycli deputatów1!..
W  obronie  pokrzyw dzonych  p ize-  

z tm n ie  zdunów i sz tukatorów , z taką 
goiliw ością  kontrolujących działalność 
artystów , s taną ł  p. Marjan Kulesza, 
autor artykułu  p. t. „W  spraw ie  o d n o ­
wienia kościoła świ Teresy". („K. W ."  
Nr. 104)

Trzeba odrazu podkieśiić  jtoważ- 
ny. spokojny, rzeczowy, oraz inteli­
gen tny  sposob  podejśc ia  au to ra  do 
om aw ianej spraw y.

P. Kulesza mówi d o p raw d y  bardzo 
p rzekonyw ająco  i z jego  wyw odam i 
nie m ożnaby  było nie zgodzić się, gdy ­
by nie jedno maleńkie  „a le".

r o „a le "  po lega  czy to na n iez ro ­
zumieniu, czy też nieznajomości d o t jc h  
czasowej polemiki

T ak  m ajstrom  cechowym , jak mnie. 
p rzypisuje  au to r  słowa i myśli, k tórych 
najbardziej uw ażnv czytelnik nie znaj­
dzie w artykułach, do tychczas o g ło ­
szonych

A więc podług  p. Kuleszy, rze­
mieślnicy wileńscy w ysuw ali  „pew ne  
w ątpliw ości w spraw ie  kwalifikacyj 
zaw odow ych  rzemieślników, sp ro w a­
dzonych przez kierownika robó t  p. 
Słoneckiego z poza W ilna"...

P ierw szy  raz słyszę o tern1 P rze ­
cież komisja cechow a w yraźnie  kw e- 
s tjonow ała  kwalifikacje p. Słoneckie­
go, zaznaczajac , iż jego  stud ja  we 
W łoszech, niewiele mu dały, —  oraz 
r.ie mniej wyraźnie kpiła z w iedzy „ a r ­
tysty  o głośnent nazwisku".. .

Czyżby p. Kulesza uw ażał za „ za ­
w odow ego  rzemieślnika, sp row adzone­
go z poza W ilna"  — profesora  Jana  
Rutkow skiego?? .. .

Co do m ego s tanow iska , daje  się 
ono, podług p. Kuleszy, ująć w  trzy 
punkty, bardzo  fatwe do zwalczenia.

W artykułach sw ych jtonoć miałem:
1) uw ażać  cech kamieniarz',  i zdu 

’ów  za „Sow iet" ,
2) zarzucać  członkom cechu „ w t o -  

g s tosunek do oaństw ow ośc i pol­
skiej"!'.. —

3) f^staw iać na p iedesta le  profeso­
rów. doktorów i a r tys tów , lekceważyć 
zaś rzemieślnika i ignorow ać jego  głos 
u w a g a ,  u w ag a!)  —  w łaśnie w  spra­
wach rzem iosła, zw iązanego z restau­
racja kościoła".

Że szczerem ^dziwieniem odczy ta ­
łem te zarzuty  pod moim adresem 
Nie rozumiem, skąd one pow sta ły  i

d laczego p, Kuiesza, p isząc swój a r ty ­
kuł, nie zechciał łaskawie poznać  tego, 
co mówdłem, i korzystał widocznie z 
bardzo niedokładnych  informacyj, 
udzielanych mu przez osoby  t rzec ie j  

Z w raca jąc  się więc do p. Kuleszy 
z p rośbą  o przeczytanie  mego ar tyku ­
łu p. t. „Sow iet roboczych deputatów'", 
dam  teraz kilka wyjaśnień.

Nigdy nie porów nyw ałem  cechu z 
„Sow ie tem ", gdyż nieźle, (a  w każdym 
bądź razi?, lepiej, niż wdelu rzemieślni­
ków wileńskich) znam dzieje cechów, 
oraz ich rolę w dziejach naszej kultu­
ry. Sa to organizacje, m ające  w  prze­
szłości św ietne karty, będące  zaprze­
czeniem ducha  bolszewickiego, oraz, 
chociażby  z tej tylko racji — bardzo 
potrzebne, pow ażne  i rokujące wielkie 
rudzieje na przyszłość.

N atom iast komisja, w yłoniona przez 
w alne zebranie rzemieślników j m ają­
ca  za zadanie  kontrolę a r tystów , ma 
wszelkie cechy rady żołnierskich i ro ­
botniczych delegatów/

Jakie zadanie  m ogłaby  mieć komi­
sja cechow a '3 — obronę interesów' 
rzemieślników. Pod jakiem hasłem był 
o rganizow any s ław etny  „ S o w ie t"?  —  
Pod hasłem obrony  in teresów  żołnie­
rzy robotników ?...

Dlaczego ten „S o w ie t"  odegra ł  tak

p p ru rą  rolę w dziejach jx>rew'olucyj 
nej Rosji?..

Dlatego tylko, żi ludzie, jrowtoani 
do reprezentow ania  jrewnych g rup  
sjrołecznych, przekroczyli sw7e kom pe­
tencje i, zam iast obrony  interesów' 
swych w yborców , zaczęli kontrolować 
d z ;ała iność rządu.

G dyby  rzemieślnicy cechowi mówili 
o sp raw acn  cechow ych, głos ich zasłu­
g iw ałby  na jaknajwuększą uw'agę, z 
chwilą zaś, gdy cni roztoczyli całkiem 
oficjalnie kontrolę nad działalnością 
ludzi; od nich niezależnych, —  z tą 
:hwilą p o w ita ł  „sow iet" .

Nigdy nie zarzucałem rzemieślni­
kom wileńskim w rogiego  stosunku do 
państw ow ośc i po lsk ie j!..

N atom iast z czystem sumieniem i 
z najg łębszem  przekonaniem  nrogę za­
rzucić członkom kam ieniarsko-m alar-  
•ko-sztukatorskietro „sow ie tu" ,  czyli 

członkom komisji kontrolującej — w ro ­
gi s tosunek  do kultury, nietylko j>ol- 
skiaj., lecz w ogóle  do kultiy ta W S

W reszcie  wyjaśnienie  do trzeciego 
zarzutu.

Sprawy, związane z o rgan iza ­
cją s tud jów  wyższych są mi dość bli­
skie, a w'skutek tego dobrze  się orjen- 
tuję w  bardzo  w z g l ę d n e j  w artości i po ­
w adze  dyplomów' akademickich.

Nigdp, nie apoteozo  wałem  i nie bę­
dę apoteozow ał dy jdom ow anych mier­
no:, ale jednak  zaw sze  będę bronił 
konieczności ścisłego podziału kom pe- 
tencyj

Dziś un iw ersy te ty  ś.toją o tworem  
przed w szystkim i: nikt wdęc nie z a b ra ­
nia panom m ajstrom  wyjść na szerszą 
drogę, bo jedno pam iętać w szak  trze­
ba, iż naw et na jgorsze  wyższe uczel­
nie, naw et najbardziej tępym głow'om 
da ją  więcej światła , niż p rak tyka  ter- 
m ina to rska  u najlepszego zduna, czy 
sztukatora!

Nie lekcew ażę znaczenia  rzemiosła. 
Każdy p raw dz iw y  artysra  we w szyst­
kich dziedzinach sztuki, a więc: m a­
larz, rzeźbiarz, architekt, kompozytor, 
p oe ta  —  musi odpow iadać  trzem w a­
runkom .

1. mieć talent.
2. Znać rzemiosło.
3. Mieć ogó lną  kulturę. O statn ie  

określenie jes t  zbyt szerokie, a wiec 
i mało wyraźne. Chodzi o  kulturę 
duchow ą i um ysłow ą, w  której, jako 
minimum należy zaznaczyć dwde 
■zeczy: znajomość dziejów k u l tu y ,  
ze szczególnem uwzględnieniem  dzie 
jów  najbliższej artyście  gałęzi sztu­
ki, —  oraz zdolność do synte tycz­
nego u jm ow ania  zjawisk.

Artysta, k tóry ma ta lent i kulturę, 
lecz nie p os iada  rzemiosła, pozostanie 
nazaw\sze obiecującym  dylentantem, 
albo się s tanie  tragicznym  Syzyfem, 
skazanym  na bezow ocne wysiłki.

Artysta, który nie ma kultury (*j), 
Kulesza zupełnie n iepotrzebnie  w ym ie­
nił pew ne  n azw iska ) ,  chociażby znał 
rzemiosło, zaw sze  będzie w ykolejeń­
cem.

Rzemieślnik zaś pozostanie  rzemie­
ślnikiem, jeżeli nie będzie miał talen­
tu. W sp ó łp ra c a  rzemieślnika z artystą  
może dać w p io s t  w span ia łe  rezulta ty; 
p rz jrkład: chluba W ilna  —  kościół św. 
Piotra i Paw ła .  Ale najdoskonalej po­
siada jący  rzemiosło m ajs te r  nie ma pra 
w a kontroli artysty . Podkreślam  w y ­
raz: kontrola.

W alne  zebranie  m urarzy  i sz tuka­
torów  ze względu na słabe w yrobie­
nie intetlektualne, popełniło błąd  wsku 
tek jłomleszania pojęć: krytyka a kon­
trola.

Krytykow ać w'olno każdemu i 
wszystko. O sile i pow'adze krytyki de­
cydują  argum enty , sama zaś w sobie 
krytyka jest  nieszkodliwym sportem.

Krytykujemy więc rzad, m agistra t,  
swoich bliźnych, krytykujem y politykę 
p ań s tw  obcych, now e p rądy  religijne, 
literackie, artystyczne... U żyw am y so-
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Słonce było na ulicach i Uońcc było w ^  ciągu paru  ostatnich dni, mieliśmy w jęli się odrodzeniowcy. —  A mianowicie 9-go
k iżJem  sercu Iudzkicm. Odbijało sŁ  w zło- \Vi.rie wspaniałe św ięto —  Św ięto, jakiego w sobotę na zebr. Sekcji Młodzieży Poza- 
cistej m onstrancji, i w lśniącej kdrom e Naj- jeszrze j j a l r i  n ie było, które nieprędko znów  szkolnej kol. H. Dembiński wygłosił odczyt 
świętszej Panienki zapalało tysiące ogni \y g ó  pow tórzy. —  Zsum ow ując teraz wyniki na L nrat: „Młodzież skupiona około Eucha- 
b bnach strażaków , >a w iosennej zieleni ; w rażenia z odbytego Kongresu E uchary- rysfj* św., to zadatek  wielkości państw a i 
drzew . A jednocześnie prom ienie iłonc i l*‘;_-stycznego, z radością stw ieidzić możemy, narodu", oraz referat „E ucharystja  a wy- 
szy, prom ieni Euchsrysjji oświeca V mror, jęonljres przejął i poruszył nietylko część chow anie młodzieży", wygłosił niżej podpr-
ciemnych, qieonyi.li scro i odbpały się pro- społeczeństw o, nietyłko tę część, co zaw sze sany. —- Pozatem  wzięliśmy udział w zlocie 
nkiinie w jasnych i czystych, >worząc i tu , w vrażnie m anifestow ała śfyój katolicki po- S.M.P., gdzie kol. W. Łapiński wygłosił 

i tam praw dziw e, .edyne życie. Jlftjf na św iat, ale też w strząsnął cał .m dw ukrotnie referat dla aelegow anych dru-
\Vszędzu było słońce i w szędzie była : krajem . Przez te parę dni, całe miasto, hów  i druhen, oba na tem at : „Radość 

radość. Ten prosty, a  tak  bogaty  w! ireść mówiło i myślało przedew szystniem  o Kon- w życiu człow ieka". O raz uczestniczyliśm y 
w yraz „słońce" cisnął się na usta każdego, grupie i Kongresem żyto; a  fuikoczące na też w adoracjach nocnych. —  Był też i lap- 

* ' idy do uroczystem  otw arciu Kongresu w szystkich dom ach chorągw ie stw ierdzały sus, potknęliśmy się; na skutek pew nego
w O strej jram ie wypełniła się po brzegi Sa- w ym inie; że uroczystości kongresow e nie zdezorjentow ania i braku uprzedniego d c ­
li  Miejska i j ' iś r.ookój i uciszenie serc są  tylko św iętem  części społeczeństw a, ab: k tadrego  porozum ienia ^zresztą nie bez wi- 
rntyneło na ludzi to* w pow itaniach i refera- bierze w  tern udział cale W ilno, cały kraj. ny nas sam ych), obecni na sali p rzedstaw i- 
*?ch raz wraz pow racało słowo „słońce" i O!a nas odrodzeniaków , dni Kongresu ciele „O drodzenia" nie skorzystali z przy-
tak -łoneczny dobry uśmiech bvł’ na tw a- były szczególnie drogie. sługującego im praw a głosu. Fatalny lapsus
r „v i p  A rcybiskupa. O d" potem  o półnó- „O drodzenia zaw sze kladlo szczególny o rgan izacy jny1 Cóż robić —  mówi się, trud-
tV  rozpoczęło =:“ w  O stre j'B ram ie  m isterjum  nacisk na życic Eucharystyczne, na w spób no, staio się i ciągnie się dalej.
Ms 7 S \ to w ciszy rozm odlonych serc ne Komunje św. zawsze-, starało się krze- Za to sobotnie zebranie Sekcji M łodJe- 
ó?.dlv słowu c-‘ Zebrow skiego, m ów iące o w ić  kub E uchaiystji św. w śród w arstw  aku- ;y  Pozaszkolnej w ynagrodziło nam stokrot- 
tei m ajowej a więc sionce? iej mimo chłodu demickich. —  D latego nie będzie ptzesady, nie wszelkie zgrzyty  i sm utki, bowiem, po 
no v ta ’ niezni jm ie  podobnej do tej w  gdv powiemy, że K.mgres ostatni oył w ży- refetach, w ygłoszonych przez odrodzenia- 
l't'Ve’: Aniołowie ogłosili uidziom duDrej ciu „Odrodzi;.iia“ w ileńskiego napraw oę jed- ków, z-u rana  w saii młodzioż w  liczbie prze 
w ,Ł't) ‘rw zyiści' Zbawcy" C.cha m ajow a noc ny r z najw iększych uroczystości, jakiego szło 2000 zgoto\va>a „O drodzeniu" sponta- 
rozpo^aria  Se  rozmodlonen miastem, co tad  przeżyw aliśm y. Ambicją naszą było, niczu i ow ację. Kilkakrotnie padł okrzyk
A roU m  poućzas Mszy Łlo.u S M.P. ks. by iaknajbardziej przyczynie się do uśw iet- podchw ycony przez caią salę: „Odrodzenie, 
Meysztowicz mówił o 'E u ch a ry s tji —  słoń- nienia tych dni, by wziąć iaknajżyw szy mech ży je!!" -  O krzyk ten, :tóry się opon- 

ilodośei życiodajnym , zwycięskiem udział w  K ongresie s i jakr.ajw ydatniej do- tłu c z n ie  w yrw ał z ust druhów , znających 
słońcu Zanikniecie obrad K ongresu —  nie- pomóc irganizaiorcm . nas z codziennej naszej pracy, jes t dla nas
-"tT! tnv  x.al że to  juj koniec i znów  pada- Z r f lp ś jn y  pod tym względem cośm \ m og najw iększem  uznaniem i najw iększą rack>-

- nnflera „Niech słońce li mimo gorącego czasu egzam inów . Naogól ścia. —  C o ./odG  to, że akcja katolicka na

kazała się kwesija zasiania pó1 i obsadze­
nia ogrodów, następnie naprawa oudynków 
lub t dowa nowych, napiawa dróg i mo­
stów, naprawa studzien, opieka „anitama i 
Łd. Znaczne obszary ziemi ornej woda za­
mulając piaskiem na pół m et.a lub .netr w y  
sokości przemieniła w  nieużytki, uległ) zni­
szczeniu zasiew y zim owe zyta, skutkiem czt 
go  nawet w  okresie zim owym i na przed­
nówku roku 1932 dadzą się ludności dotkli­

w ie  odczuć następstwa tegorocznej pow o­
dzi.

STRATY W  POSZCZEGÓLNYCH  
POWIATACH

P.p. starostowie składali kolejno refera­
ty o skutkach powodzi na terenie podlec, 
łych im powiatów.

W pow. swięcianskim uległo zniszczeniu 
524 ha zasiewów . Straty dadzą się okreś­
lić sumą 250000 zł.

W pow. wileńsko - trockim uległo zni 
szczeniu 184 ha i częściowemu uszkouzeniu 
31, Suma wszystkich strat osób prywat-

tiijt
na zebraniach 

sekcyjnych Kongresu dw a tylko zostały przy 
dzieło..c młodzieży akadem ickiej i obu pod- Stanisław Stomma.

a słow a Uvr. Stem m lcra „-------  -  . . . .  . . „ . . . , . .
Eucharystii ’iaknajw7vżci stanie na horyzon- z pomiędzy szeregu referatów  i odczytow , odcinku „O drodzenia jest na dob.ej drodze
ci" polskim " W rtsżcit ostatnia Msza pań- w ygłoszonych na zebraniach plenarnych i pomimo w szystkich naszych pomyłek
ryftkalna —  i znów z każdej tw arzy 
słoneczna radość.

Oprócz „słońca" było jeszcze drugie sło­
wo charakterystyczne przez sw . częste po- 
w tarzanie się, słowo, które zw łaszcza dla 
nas. wilnian ma nieprzeparty urok. Sta wen i 
tem było nazw isko tw órcy : „Krwią pieł-
g rz im śtw a  i narodu polskiego". Słowami 
Mickiewicza w zyw ał ks. M eysztowicz młodz 
do tego, by była „orle T w ych otów  ootę-

§• Ł Ł e h n y  3 ° T  jednS ^ J S k i T i  stw ierdzi tern sam em  ogrom ne znaczenie, ja
w r e d n e  ogmisko cucha". W szystkie znaczę- 0d W ilna o 24 kim. a o 2 zaledwie od naj- kie ta  placów ka p o s ia d a n ia  caloksztattu zy-
nic"1 człowieka w ew nętrznego, człowieka, bliższej stacji kolejew ej. Słyszę juz zarzut,

Miejsce kuracyjne po Ih-cim trymestrze
M otto: cudze chwalicie "  alne jej ta m  odebranie na rzecz bardziej

sw ego nie znacie, uśw iadom ionych jednostek? Nie sądzę,
sami nie wiecie, W ręcz przeciw nie: tw ierdzę, że każd \ nafc-
co posiadacie. praw dę potrzebujący w ypoczynku uda się

Niniejszą nowość na tem at starego  przy- g o  _^P o p raw ja jąc  sw e zdrowie,

cia akadem ickiego. Nie m ogąc narazie od­

chodzi o dziejstw a.
Ziclo- Ni" - ihnałby in  być zrozum iany opacznie,

c  B ogu  — po-pie ...........................
w'ami Mickiewicza. jest bez liku, ze pi-wme znow u ^

1 zdaje n, się, że m : bez zn;w^.cnia by- P'P"',n0, ‘T ^ /^ oże0 naod w ró^ 0^  przypom i- "ie chodzi tu ó { amb zapełnianie uzdrowiska, 
lo to częste  pow oływ anie  tę poilczas sw ię - n a d i U cz  o zapelm anie jcJnostł. mi naprawdę te
1a i?rV na rworcę poez,, naszej. Podkró- g o  u z d r o w is k  potrzebującem u h o  w ięc

• , - . . J . i , _ i--<>1P TVll/n nawt.** nK mn Hncfo^ t'im eUk'mied^vę t  rozument -^n o śc i dobranego m otta. Ó jak ejże Powiem 9,>lr ,’. tylko bawić, lub ma ostateczne 
że n rzed N ajśw ię tszą  E .m tŚ- ie i-o w o śc i, prócz Lcgaeiszck, oęazie opo- siodici dla osiągnięcia w ypoczynku nr innej 
zc p r ed INajjswjeTSzą cne i nrzeddzień czterech ceza- drodze —  mech ze spokojnem  sumieniem

słało to  łączność sztuki, 
reł-gją, zryw ało

a g -  • *  k s t S s t  i'  s s  - w  * * * : »
- - • -itr ; V/,i ufi-iis-/ kultury  um v mmow, na których (w  ->um

się otrzym ać również cztery
trzecie

spokoju

«  > # * < * «  “ » y  W * .  I V
słowej. . ^ |(;pr71 tpćrn rnystroiii __^woim koleirom któ** pow od do sm utku: ten mianowicie, że

młodych. W  to -  . .  '
w  ksrezycu się doszukują „funkcji pochod­
nej, a w erotycznych snach widzą sw e 
umiłowane, w ' postaci szkieletu, na każdej 
kości którego wisi odpow iednia karteczka:' c  i "  (t ^

dla nas,
•iość“.

Niezmierr..e głęboko scharakteryzow ał 
stosunek społeczeństw a siarszego i ias, mlo- 

ri.i n rarv  dla Polski ks. dziekan Świr-dvch do Drący dla Polski ks. dziekan 
ski

Prace nasze —  mówił —  może w tej „Kość czołow a", „kość ogonow a", „piszczę 
' ' i  t. d.wolność kraju zby t pełne stały się K 

i ; dlateiTf) nie nam kończyć budow ę ja- Otóż Legaciszki są m iejscow ością uzdra-

lektnjących na nie kandydatów .
„K uracjusza czekają: żyw icow e pow ie­

trze, kąpiele słoneczne i wodne, duigie spa­
cery nad brzegam i pełnow odnej w  rvm ro­
ku Wilji, zam ieszkałej przez ryby, z których 
żadna nie donędzi go nagle na korytarzu i 
nie żapv ta : „A no, powiedzcie kolego, co to 
jes t „Litis con testa tjo?"

W iszniew ski Jerzy —  Frys. 
P rzyp. Red. Dla uniknięcia nieporozu- 

w yjaśniam y.^że au to r niniejszego arty- 
nje jes t osobą identyczną z kol. Je-

w  celu d o starczen ia ników.
W iszniewskim , b. prezesem  Kota P raw

Z Koł NaUKCWyrll
- -  Z Koła Historyków Słuchaczy U.

W  nas Drzęszłość narodu widział dyr. ordynow ani go wysiłku 
^tnm m ler Do walki o ideały o czystość m iejscowości w ypoczynkowe! właśnie i. im, 
w łasny h serc w zywał „as. m łodych, ks. akądemfkoim Nie będę s.ę row n.ez rozw o-

f e s  a&ri j B B m s
,J .decźn?e1 szegogi Najbliższego g  ^ ^ s t ^ o m ^ ^ i a ^ i J '  wPS  ^  S>-R  W sobote dn’ ,G' maia br- 0 18

k jśeia 00 C hrystusa, utajonego w  Eucha- być

r /S t  więc —  słońce, Mickiewicz i n.łodosć, Przez ; -lh; -rbowant p rącą  urnysJy. Hyt.ia j Cwej sermnarjum h is to r^ z n e g o  mi
1o bvłv 3 struny, odzyw ające się się raz Otoż me mniejszym dow odem  inteu.gui- y jk  odbędzie S'ę doroczne zw yczajne
no raz. A ponad w szystko r  sle, w szech- cji od tw orzeń,a, jest im tięjętnoś korzysta- W alne Zgrom adzenie Kola H istoryków  z ua- 
óir&nuaiaci' miłość —  B oga ■ kiaju ojczy- ma ze stw orzonego. Nit* pr-ypom inajm y stepującym  porządkiem  dzien n n ir: 
stewo miłość świętości miłość życia Miłość sw .m  postępowaniem  przysłow iow ego s s a • ’ j Z agajen i-; 2. W ybór Prezydium - P
z *  rodzi zapał, 'a zapąf łamie przeszkody ka, ordynarnie psem  zw anego, który  leząc O dczytanie protokułu z ubiegłej® ' W atneŚb 
i zc- złem zwycięski bój toczy. J. W ierzbicka, na sianie, san me je i innym dostępu don 7grom adzenia; 4. Uchwalenie regulaminu

brom. b  .oby to  nowiem postępow anie w  o5rad W a!ne„ 0 Z grom a zrnia 5 . Spraw ozda 
najw yższym  stopniu meobywatel-skiem a nie „stępuiiicego Zarz.-.du: a) ogólne b) ka- 
w ym kałoby z braku inteligencji, ęoby  chyba SOA.e> gr Spraw ozdanie Komisji R wizyjnej • 

W następnym  num erze „ lry b u n y  u- me ^ardzo ozdobiło nas, m ieniących się 7  D yskusja nad spraw ozdaniam i; 8. Wnio*> 
mieścimy artykuł o k o n g r e s i e  kół naukow ych aw angardą  młodego pokolenia. Mało jes t ustępującego Zarzadu i ustępującej Korni 

- ... w  Hn «+v,m ..v ,- w nm nln do o d n n r7vnbn — nale7v gj| RewiZyjnej'; 9. W yboiy  now  eh w ładz:

W sprawie pomocy luuności W ilenszczy 
zny zwołał p. wojewoda Kirtiklis v dniu 13 
brń. do Ur/ędu W ojewódzkiego wielką ..a- 
rade, na e.tórą prócz w szy strch  starostów  
przybyli szefowie zaintc resowai.ych urzę 
dów niezespolonych, wileńskich oddziałów' 
banków państwowych, naczelnicy poszczę 
gólnych wydziałów Urzędu W ojewódzkie 
go, przedstawicieli Magistratu m. Wilna, o- 
.az Komitetu Obywatelskiego Pomoc> Po- 
woazianom.

Z ramienia p. ministra rolnictwa jako 
jego delegat uczestniczył przybyły umyślnie 
do Wilna na konferencję iiaczeiniK wydzia 
łu produkcji roślinnej tegc Ministerstwa p.
Kazimierz W oyno.

P. wojewoda KirtiKlis w yłuszczył na w stę 
pie głów ny cel konferencji, Któiym jest o- 
kreślenie na podstawie relacyj pp. staro­
stów7 rozmiarów i cyfrowej wysokości naj­
niezbędniejszej pomocy, obmyślenie środ­
ków zaradczych oraz metod i formy pomo­
cy.

Z przebiegu konferencji okazało się, że 
pomoc ta musi być różnorodna, tak jak ró­
żnorodne są szkody. Najbardziej piekącą o- 

B M H B n n n n B

Ucieczka przemysłowca po zaciągnięciu 
krociowych zobowiązań

POLICJA LITEWSKA ZWRACA SIĘ O POMOC DO NASZYCH WŁADZ
GRANICZNYCH

Znany jeszcze p ized  wojną na terenie W ilna przem ysłow iec Lewi, w  
roku 1916 przeniósł sw e przedsiębiorstw a do Kowna gdzie założył kilka o- 
grotnnych młynów a ponaam  nadal prowadził handel zbożem .

Uchodził on za bardzo zam ożnego człow ieka w ięc nic dziw nego, że 
w ieść o  nagłem  jego zniknięciu w yw ołała w Kownie i Kłajpedzie ogtom ne  
poruszenie w  sferach nandlowych. Szczególnie są zaskoczone niektóre banki 
i dom y handlowe, którym Lewi był w inien przeszło 150 tys. liłów .

Jednocześnie okazało się, że i skarb państwa rościł do zb iegiego prze­
m ysłow ca pretensje natury finansowej v y r3żające się  sumą 80 tys. litów .

L ew i jest poszukiwany przez policję kuwieiiską, która rów nież zwró 
ciła się  do polskich w ładz granicznych z prośbą o w szczęcie  poszukiwań za 
zbiegiem , nowiem  posiada informacje, że uciekł do W ilna.

Ef.h& demonstracji komurt!stycz- 
nei na cnfentarzu

B. RADNY DZIDZIUl SKAZANY NA & LA") CIĘŻKIEGO WiĘZIFNIA
- - ■

W  dniu 7 grudnia 1929 r. odbyf się na cmentarzu Rossa pogrzeb znanego komu­
nisty Justyna Juchny.

W ykorzystał to ów czesny radny m. Wilna zlonek PP lew icy—Jan Dzidziu) i zor 
ganizowai wiec, na którym w ygłosił antypaństwowe przemówienie. Pozatem inni ucze­
stnicy wiecu rozrzucali ulotki komunistyczne.

Uczestników wiecu pociągnięto do odpowiedzialności i sąd okręgowy w yniósł w y­
rok skazujący. —

Dzioziul jako przywódca otrzymał półtora toku więzienia, a oozostali od 6 m , twier 
d iy  do roku i 6 miesięcy więzienia.

Wczoraj sprawa znaiazła się na wonanazie Sądu Apelacyjnego gdyż piOKurator za 
skarżył wyrok. Sąd, pod przewodnictwem sędziego Bądzk!ewic2a wyrok poprzedni zm ie­
nił i skazał. D zidzijla na 5 lat więzienia ciężkiego Eucmanównę, Fejgeimana, Gwwicza, 
Łapiousa i Derczańcuą —  4 iata c. w ., Hermana na 3 1. twierdzy, Turniewiczownę na 2 
lata twierdzy. W stosunku do pozostałych (wszystkich oskarżonych było 22) wyrok Sądu 
Okr pozostał bez zmiany.

Nadmierne naieży, że skazana Turkiewiczówna został;, w  pierwszych dniach maja 
Wysiedlona z Polski, jako uciążliwa cudziemka.

K R O  W I K A

OD REDAKCJI

CZWARTEK
Dziś -J 4
W nieb. P 

ju tro  
Zofji i

W. s. g. 3 m. 18

Z. s. g. 7 m. 12
■- ■ r  ~

strew any  zdjęciami _ . „ • -• ,
c iec ie- Akad. Druź. Harc. na Łotw ę. W obec ,ch ilosr aopiero osiągnęła  jak ie-tafie  rezuł- 
zrni a tccno  się „św ięta  bazyliszka" poazie ta tv  w  rej dzieaiinie. Czyż w ięc my, serce 
ymv się z n a s z y m i  czytelnikam i w spom nie- i życie W ilna, złożym y dowód, sm utny za- 
nu rm koI. Ki ra lk iew itza z pierw szego „mi- iste, r.iezrozunin nia w łasnych najżyw otniej- 
stermir. bazyliszkow ego", ktorc było orgam szych notrzeb? Czyż przezz m ew ykorzysta- 
zow; ni przez młodzież akademicKą. r.ie baaąśj zdobyczy,, pozwolim y na ew entu-

tzy  ból? n e n  o $ e l  m!p r p ^  są ulerzsSfie?

a) Zarządu, b j Komisji Rc-wizyinej; 10. Wol 
ne wnioski.

Otrei nośr członków obow iązkow a.
Koła Praw ników  podaje d ó  w iadom ości, 

że zapow iedziane iepetytorjum  z praw a 
rzym skiego nie odbędzie się z pow odu w - 
jażdu z W ilna p. prof. Fr. Bossow s-kiego, 

ip -y w en tu a ln e ri rozpoczęciu się repetytorium  
po pow rocie p. prof. Fi. Bossow skiego, pęc 
dą specjalne zawiadomienia.

RÓWNIEŻ DLA REUMATYKÓW BARDZO CIEKAWE! Z arpąsii?ncvł (decwvdi
Poniżej poda,ćm y treść listu pana B. B rat- w  staw ach, przeziębieniacn, oóiach nerwi - Rekolekcje. Termin zapisyw ania się na
scowskiego, Lwow. Rzęsna Polska, jak na- w ych i głowy, jak rów nic, pokrew nych do jednodniow e rekolekcje „amkriięte dla kole- 
s puje: Od dłuższego czasu cierpiałem na legliwmściach. Ody me śrook. zawiodły, gów , kończy się w  piątek przed południem, 
dokuczliwe w prost nie do zniesienia bóle naw et w chronicznych w ypadkach osiąg- Odjaza. do C zarnego Boru uastani w  sobotę 
głuwy, któie lekarze określili jako chronicz nięto przy zostasow aniu Togału częstokroć dnia 16 b. ni. o gooz. 18.50. 
ną m grenę Zażyw ałem  wiele środków , lecz niespodziew anie pom yślne iczid taty! T ogal Odrodzenie. W  piątek 22 b. ni. o godz. 
niestety, bez trw ałego skutku W reszcie w y nierylko uśm ierza natychm iast bóle, lecz w  9 rano w lokalu „O drodzenia1 odbędzie się 
próbowałem T ogal, o którego zoaw iennen; naturalny spusób usuw a pierwiastki choro- zebranie rozszerzonego zarządu t. zn, oprócz 
działaniu p 'zypadkow o w yczytałem  w gaze- botw órcze. A więc zw alcza w zarodku te zarządu w łaściwego, w szystkich kierown.- 
tai h. I rzeczyw iście po zażyciu Togalu  u- niedom agania i jest nieszkodliwy d!;i żołąd- ków agenu i referatów , 
porczyw e bóle głowy znikły i już od trzech ka, se ica  i innych organów . Przeszło 6000 Chór. Dnia 17 odbędzie się w ycieczka
miesięcy czuję się zupełnie żarow ym . Po- orzeczeń lekarskich! Spróbujcie więc sąm i Chóru do Zielonych Jezior. Zbiórka o godz. 
dobne dośw iadczenia poczyniło w iele tysię- ^ z,ś jeszcze, lecz żądajcie „ e  w łasnym  ,nte 8 na’ przystani statków , odchodzących do 
cy cierpiących, którzy zażyw ali tabletki resie t-ńko Togal niema bowiem nic lep- W erek (ul Kościuszki), poczem odjazd s ta t 
Togal przy reum atyzm ie, podagrze, rw aniu szeR°! W e w szystkich aptekach. kiein io  W erek. Goście mile widziani.

bic dowoli. Szczególnie uniwersalni 
pod Lym w zględem są dziennikarze, 
reprezentujący tak  zw aną  opinję pu ­
bliczną. W olno więc dziennikarzowi 
nazwać roboty  m agistrack ie  partack ie -  
mi, ale nie wolno jednak  Syndykatow i 
dziennHcarzy wyłonić komisji celem 
zbaoam a stanu m agistrack ich  robót i 
złożenia sp raw ozdaiiia  na W alnem  Ze- 
bianiu.

Dam przykład bardzo  jask raw y, 
który chyba  ostatecznie  wyjaśni, o co 
mi chodzi.

Niema na żadnym uniwersytecie  
ani iednegó  woźnego, k tó ryby  nie miał 
sądu o  znanych mu profesorach

Sądy te m ogą być trafne, śmieszne, 
głupie, złośliwe, cham skie  i t.p. i t.p., 
ałc są  j będą, bo nikt nie zabroni w o ź ­
nemu mieć zdania o profesorze i zdanie 
to wygłaszać.

Ale w yobraźm y sobie, że związek 
zaw odow y woźnych uniwersyteckich 
wyłoni komisję, w  celu zbadan ia  dzia­
łalności profesorskiej. Członkowie ko­
misji pó jdą  na w ykłady, posłuchają , a 
wreszcie w ystąp ią  przed walnem ze­
braniem ze sp raw ozdaniem , w  którem 
s twierdzą, iż profesor nie zanadto  sko­
rzystał ze s tud jów  zagranicznych i 
że oni. „ jako woźnt i w iln ianie11, po­

dejm ują się prow adzen ia  w ykładów  za 
honorarjum , bardziej um iarkowane!..

Czy komisja cecnu murarzy nie po ­
stąpiła  właśnie tak?  Czy nie za mocno 
akcentow ała ,  że oni —  sztukatorzy  i 
cieśle -— podjęliby się restauracji ko­
ścioła św. 1'eresy po cenie niższej, —  
czy' nie zanadto  śmiało ustalali naw et 
nrńiKOwe kwalifikacje —  artystów ?..

D latego też lepiej nie p rzem aw iać 
do mego sentym entu  wileńskiego i 
patr jo tyzm u „ tu te jszeg o '1; zależy mi —  
i bardzo  —  na pięknie zaby tków  wileri 
skich, ale jeszcze bardziej zależy7 na 
pięknie duszy wileńskiej.

„S o w ie ty 11 piękna tej duszy nie 
dudaia. Ale zeby pocieszyć panów  
sztukatorów , cieśli, zdunów, m urarzy 
i malarzy, powiem, że auten tyczny  
„ s o w i e f p i i e  byłby tak szkodliwy, gdy 
by nie „kiereńszczyrzna , gdy^by nie 
przeraża iace  n iedołęstwo i b rak  am bi­
cji, cechujące ^ w czesn y  rząd tym cza­
sowy.

Cechowy „ so w ie t11 może odegrać  
w naszem życiu kulturalnem w cale nie- 
zaszczytną rolę tylko w skutek  zadzi­
wiającej bierności oficjalnej reprezen­
tacji artystów' wileńskich „T ow arzy­
s tw a  artystów' —  plastyków  imienia 
Kiereńckiego-ił W . Ch.

CO SŁYCHAĆ
Doiwiodei.i;>że istnieje na świecie odw a­

ga, iest chyba to, że w okresie egzam ina­
cyjnym studenoi oh waż a ją  wę myśleć nie- 
rył-ko o praw ie rzymskiem lub gram atyce 
histor- cznej, A o czem m yślą —  losłuchaj- 
cie: 0  urządzeniu przez Chor na złość 
w&zyiikim iiieinająrym  czasu uczestnikom. 
„P arady  akadem ickiej11 sam odzielnego 
„C T w irtku" przyjdźcie więc, słuchajcie i 
podziwiajTie.

O jakiejś tajemniczej' .wyciecz.ce Koła Po 
lom stów  z nr >f. Pigoniem  do N ow ogródka 
i na Świteź. T oczą się naw et zażarte  spt> 
ry nad tern, czy najpierw  trzeba zobaczyć 
Świteź z córką T ubow ą, czy też Nowogró 
dek. Oabyłc- sii? naw et iw tej spraw ie zebra 
nie zw ołane na inny dzień, a odbyte w inny.

O zam ordowaniu Bazyliszka przez h?ć- 
cerzy z Kilometrem na czele.

Ó wielkiej wycieczce O drodzenia do 
Trok, toczą się tylk^ debaty  nad tem. kiedy 
ją lepiej urządzić czy podczas egzam inów  
prawników', czy hum anistów. Wiej.

SPROSTOW ANIE
Kol. Wolski prosił nas sprostow ać, że 

n e jest członkióm O drodzenia1 i że wobec 
tego nie mógł w żadnej formie reprezento­
w ać „O drodzenia11 " a  wiecu protestacyjnym , 
zorganizow anym  przez Legjon Młodych, jak 
to mylnie bvlo w ydrukow ane w szeregu 
pism wileńskich.

Redakcja „Niezależnej T rybun’ Akade­
mickiej" dyżuruje w e w torki od godz. 12 
min 30 —  13 min. 30 w lokalu „O drodze­
nia" przy ul. U niwersyteckiej 7 —9

Redaktor W acław Łapiński.

SPOSTRZEŻENIA ZAikŁ^DU H E TE -  
O R O L G uJl U.S. 13. W  WILNIE

i  dnis 13. V. 31 V.

C ifn ien it średnie w mw. 762 
T ersperitare średaia » 1-  11 
Te»c--«rtiar5 calw yżst* -1- 15 
TeiBpenAsrs u łjn iższs -1- 8 
Opad w ani). — 3,4 
Wiat;-: połudn.
Tendencja: spadek 
Lw .gl: deszcz, — burza

M 1 E J S K A
— P rzedsiębiorstw a autoDusowe. Przeć 

siębiorcy autobusow i obow iązani są w  n ś 
nrzepisów , z chwilą zap rzestaria  eksploata­
cji iakiejkoiwic-k li W , niezwłocznie zawia- 
datniae o tem urząd adm inistracyjny. T ym ­
czasem zainteresow ań, tego nic czynią, na- 
rażaiac sie na przykrości, między in. obec- 
ftie w związku z w ejściem  w  życie ustaw y 
o iunduszi d ogow yin.

Przedsiębiorcy autobusu wi, którzy cho­
ciaż unieruchomili przedsiębiorstw a, ale nie 
zawiadomili o tem  w ładz adm inistracyjnych 
beaą musieli w nosić lo  kas skarbow ych po­
datek drogow y za 1 kw artał.

W O JSK O W A
— Baczność oficerowie i poacnorążow ie 

rezerw y! Z arząd Kola W ileńskiego Związku 
Oficerów Rezerwy, w zyw a do przybycia na 
odczyt p. por. rc-z. O lszew skiego Bruiiisjab 
w a p.t. „Rola oficera rezerwy w ibron.e
p rz ec iw g az o w e j11, który się odbędzie dni? 
16 5 br. ( so b o ta )  o godzinie 18, w  Kasy­
nie G am izonow em , ul. M.ckiewicza 13-

Treść odczytu: 1) Kilka stów o PCK., 
2) metody walki chemicznej, 3) działań 
poszczególnych gazów  bojow ych na orga­
nizm ludzki, 4) obecne położenu Potski, 
S) rola ofic. rez. w  obronie przeciw gazow ej

AKADEMICKA
—  H erbatka Kola Kownian. W sobotę 

d r  16 m aia o godz. 7 w. w lokalu przy ul. 
Zamkou cj 3 m. 3 odbędzie się uroczysta hc-r 
batka Akademickiego Koła Kownian z vmę 
czeniem dyplomu na honorow ego członka 
tegoż koła panu M inistrowi A leksandrowi 
Mli y; ztowiczown.

_  C zw artek akademicki. Dziś dn. 14 
m aja br. o godz. 20 staraniem  Akaaemicicej 
Zrwei G azetki odbędzie sie w; Ognisku 
tW ieP-a 24) Obchód Jubileuszow y 25-lecia 
działe.hrości Antoniego Bohdziewicza

POLICYJNA.
— 2m ian a  tła  statiowdskit k ieruw - 

nika IV kom isarja tu  w  W ilnie. W  tych 
dn’ach opuszcza  W ilno w  celu objęcia 
w yższego s tanow iska  zas tępcy  komen 
dan ta  oolicji na pow. pos taw sk i p 
asp. S tan is ław  PiskozuD, dob>chcza- 
se wy kierownik IV kom isarja tu  P P  m 
Wilna. P odczas  sw ego siedmioletnie­
go pobytu  w W ilnie asp. P iskozub za­

skarbił sobie sym patję  wśród kolegów 
znajom ych i podw ładnych , dztęk. 
sv 'ym cecnom charakteru  i zaletom 
towarzyskim.

Pracow itość, energ ja  i oddanie  się stu 
żbie z je d n a ło  mu u z n a n ie  w łą c z  a d m i 
nistracyjnych o czem ś w ia d c z ą  liczne 
p o c h w a ły  za w z o ro w e  D ro w a d z e n ie  
podległego mu kom isarja tu  i skurecz- 
ną walkę z przestępczością .

Obowiązki kierownika IV komis, 
objąi wczoraj asp. Zaniewski nie­
mniej w ybitny  fachowiec, popularny  
zastępca  kierownika lii kom. PP.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Komunikat Związku Dari Domu. Dzi­

siaj o godz. 6 w sali M iejskej przy ulicy 
Końskiej nr. 1 odoędzie się zebraniu pod 
tytutem : ..Dzień Dziecka ' o następującym  
program ie: 1) odczyt „Zasady odżyw iania 
dzieci “wygłosi dr. Alma Tnrsiew iczów na, 
?) ieljeton „Chłopcy i dziew czynki1 w ygło­
si W in d a  Mackiewńczowa, 3) feljeteon 
„ T ro sk  m acierzyńskie" wygłosi Kazimiera 
Aleksandrowiczowa, 4) pogadanka „Mody 
dziecięce" w ygłosi Helena Starom iejska.

Sekretarja , czynny na miejscu od godz. 
5. Przyjm tuą się zapisy na kursy go tow a­
nia.

— -  Koło b wychowanek gimn, SS. N a­
zaretanek  zaw iadam ia, iż dn. 14 bm. o go­
dzinie 4 pp. w sali gim nazjum  odbędzie się 
zebm nie koła.

W dn 17. bm. o g  6 pp odbędzie się w- 
s?Ji gimus SS. 'N az iro tan ek  koncert chóru 
„Echo" pod dyr. prof. Kalinowskiego orga­
nizow ani staraniem  kota b. w ychow anek 
gimr-. SS N azaretanek w W ilnie

—  Zebranie absolwentów kursów obro­
ny przeciwgazowej W e czw artek  14 m aja 
rb. w lokalu Komitetu W ojew ódzkiego 
LOPP (M agaddeny  4) o godz. 19 odbędzie’ 
sic Zebranie A bsolwentów Kursów OPG. 
Na zebraniu p. dyr St. Rom er wygłosi re- 
f ira t n.i ,Zam ierz“nia LO PP na najbliższą 
przyszłość"

— żeb ran ie  "i ow ar/ysiw  a Bibljofiłow. Ko 
izy ta jąc  z przyjazdu do W ilna pana Sam u­
ela br. Tyszkiew icza, współw łaściciela bi­
bliofilskiej oficyny Tyszkiew iczowskidj we 
Florencji, k tóra w ytłoczyła ostatnio we w spa 
nigłem, ilustrow anem  w ydaniu pekskiem i 
w.oskienr „Sonety krym skie1 Mickiewicza, 
Z arząd T o w i-zy stw a  organizuje Z ebranie O- 
g ó lie  członków na którem w ygłoszony zo- 
sra ri"  przez p. Samuela hr. Tyszkiew icza re­
ferat o .TyszKiew.czowskiej Oficynie w e 
Fhireucji", a jednocześnie zadem onstrow ane 
L ędi druki tt i  tłoczni. Zebranie odhrdU e sie 
w Dziekanacie W ydziału Sztuk Pięknych 
USB przy ul. U niw ersyteckiej 3 w  piątek 
dn. 15 maja. o godz. 8 w ieczorem .

-W orow ad/en i geście mile widziani.
-— Posiedzenie WileńsKiego Oddziału 

T -w a  H istorycznego odbędzie się dn. 15 
m aja tv piątek o gedz. 7 w ieczorem w lo­
kalu Sermnarjum H istorycznego USB (Zam 
kow a 11) Na porzr.dki. dziennym ..odczyt P- 
Stehma Rosiaka p.t W ileńska Komisja sled 
cza 1831 —  1834. Goście mile widziani.

Przy obstrukcji, zaburzeniach traw ienia, 
zgadze, uderzeniach do głow y, bólach i 
ogólnem n iedom agariu  zażvw a się rano 
naczczo szklankę naturalnej w ody gorzkiej 
„Franciszka - Józeta1 Żądać w' aptekach

nych aa drogach samorządowych w  tym  
por. iecie wynosi 213.000 zł.

Pow. Cozniiański poniósł straty m  106 
tys. zł. Najwięcej ucierpiała m iejscowość 
Przewozy. W kwocie 1G6.00C mieści się kwo 
ta 65.000 obejmująca uszkodzenia dróg 

W pow moiodeckim straty ludności sa ­
mej wynoszą 200.000 zł.

Pow. wiłejski określił ogólne sw e strat) 
na 320.000 zł.

Pow. Postawski na 240,000 zł.
W pow. b.asiawskim powódź wyrządzi 

Ir szkód w e włam  ości prywatnej na 90000', 
zł. me licząi strat kupców leśnych san.orz„ 
du i świątyń Około 200 budynków ulegk 
zupełnemu zniszczeniu, a 433 budynki zo ­
stało uszkodzonych. M oda zalałr 2333 ha 
gruiów- roln 1249 ha iąk, 56 ha ogrodów-. 
Oziminy zniszczonych zostało 1043 ha. Wc 
da zaiiiiiiila l .?7 ha ornej roli. Zalane było 
trzydzieści kilka miejscowości. Ucierpiało 
od powodzi 23iv0 osób. Najdotkliwiej po- 
w-udź nawiedziła miasteczko Druję.

VV pow. dzlśnieńskirr straty określić mo­
żna cyfrą *00(100 zł. z czego ni. budynki war 
sztaty rzemieślnicze, handlowe i bd. prz/- 
padt- blisko 400.000 ne straty rolne 13700** 
na drogi 162.000 i t.d.

vVe wszystkich powiatach, a zwłaszcza 
w brosławskim i dziśnieńskin rozwinęli pp 
star;isi.)wie przy pomocy miejscowych ko 
m iteiów ca  pierwszej chwili katastref" ener 
giczna akcję dożywiania ludności dzięki o 
rrzymanyjn od p. wojewody kredytom rzą 
dowym. Tak np. w oszmiuńsicim, iw Prze­
wozach 131 osób nrzez dni 30 otrzymywało 
żyw ność. W pow. braslawskirr. dostaiczano  
żyv/nwści (w  Dni: 1300 osobom) W pow. 
dziśnieńskim dożywianych było 345( osób  

We wszystkich miejscowościach nawie­
dzonych przez powód;' rległo zniszczenia 
b' dzo wiele ziarna. Dokarmianie ludności 
odbywa się w  wielu m iejscowościacł jesz­
cze do tej pory, T

STRATY NA TERENIE M. WILNA

Straty na terenie m. Wilna przedstawił 
szczegółowe starosta grodzki p iszora. a 
wyrażają się one w następujących cyfro­
wych a mych:

1) .amorząu t.j. Magisi rat m. Wilna po­
niósł straty w sumie 666023 z ł ,  a .nian^wi 
cie: remont czpnal:, 8o00 ścieki 30.**00 fil­
try i kanały oO.OOO ulice i i 0.00C, przyczół 
ki m ostowe 50,000, baseny osaaow e 14.00C 
instalacja elektryczna 30.009, zaoezpieczenie 
elektrowni 3i.0-„ , zamiana prądu staiego  
na zmienny 189.523.

azKOdy w objektach państwowych w  
Wilnie w yroszą 98113 zh, a mianowicie 
jzkody wr zbiurucn państwowych i pałacu 
Tyszkiewicza 43312, w  realności przy ul. 
Miyncwe, 2 —  23 102, w  inspeirtach mają. 
ku I lf>B —  53.000 Szkody policji państwo­
wej posterunku rzecznego i704 zł.

Sz ;ody osób prywatnvch w' mieście Wil 
nie obliczone są na 177685 zł.

Ogólna sutnt strat, poniesionych przez 
Wilno wynosi 980 tysięcy zł.

Ogółem na całej W ileńszczyźnie suir.a 
st.-at wyraża się w  cyfrze plus minus 4250 
tysięcy złotych

W dalszym ciągu konferencji pp. staro 
s to v ie  pr.cęcuw ali sumy, janie niczbędn** 
i ą dla udzielenia ludności chociażby częs 
c iow ej»lecz natychmiastowej doraźnej pc 
piocy na zasiew i udbuoowe. Na pomoc tę 
pójdą kredyty -ządowe i kwoiy zebrane 
przez społeczeństwo, są to na razie wobei. 
ogicnui klęski, kwoty- .iiev7vsta. czające na 
zaspokojenie najpilniejszych ootrzei ludnoś 
ci gmin, zniszczonych prze; powódź P. w e  
jewuu uczestnicząc wielokrotnie w  dyskusji 
udzielił starostom szczegółowych i.sKazo 
wet co do sposobów  pomoc., ludności.

Kredyty rząoowe będą sta ostom prze; 
p. w ojewodę przekazane natychmiast po 
w yasygnowaniu ich przez rząd.

POMOC W  NATURZE

Obecni na konferencji przedstawiciele u- 
rzęciów ntezespolonych deklarowali pomoc 

naturze. 1 tak Dyrekcja Lasów i D ób  
raństw ow ycn bęazie mogia odstąpić około 
50t> festmetrów budulca bezpłatnie, a 5 ty 
sięcy festmetrów sprzeaac «a kredyt port„ 
raiocitiy. Miesznancy, poszkodowani przez 
jsowódź, uzyskają prawo wypasu bycaa w  
lasach państwowych. Państw ow y Bani* 
Rolny zorganizuje pom oc w, postaci poży­
czek siewnych i roześlą już do w szyst­
kich kas Komunalnych w  gm inach i powia­
tach pisma z przyznaniem ulg przy spłatach 
kredytów siewny ćb. Przedyskutowali" rów7- 

. nie; wszelkie możliwości cc oo ulg w poda 
kacli samorządowycn, gminnych i państwo 
wych dla m iejscow ości Które dostał) awŁ 
wagony nitrofosfatu wartości 10 tys. zl. 
R S S B H B S a E ^ S ”  : r " '

—  Posiedzenie Kom. W ykonawczego  
niesienia pomocy powodzianom. Dnia 15
bm. o godzinie 1 i odhędzie się posiedzenie 
komitetu w k o n a w c z c g o  niesienia pomocy o- 
Farum  pow odzi w  małej sa,: konferencyjnej 
Urzędu W ojewódzkiego.

W z ibranui weźmie udział p r M arszałek 
Senni u Władyusiaw Raczitiewicz

R ó ż n e

— Podziękow anie. W  imieniu Komitetu 
łgo Archidiecezjalnego K ongresu Eucliarw sty 
oznego ooczytuję sobie za mały obow iązek 
złożyć gorące i serdeczne oodziękow anie p. 
prof. W ładysław ow i K arnow skiem u, jako 
dyrygentow i chórom „E cho1 i „H asło", oi- 
kiestrzp v7ojskow ej i pp. muzykom , biorą­
cym udział w  orkiestrze, za przepięknie wy 
koi.rne śpiew y i muzykę podczas uroczy­
stej sum y na Placim K atedralnym  na zakon 
C7e.iie Kongresu. A takoż* T -w u „Sokół", 
S traży O gniowej, S tow arzyszeniu Młodzie­
ży Polskiej, Czerw onem u Krzyżowi i w szy­
stkim inrivm o rg an izac jo m 'i poszczegól­
nym rsobom, które w jakikolw iek sposób 
przyszły z pom ocą lub przyczyniły się do 
uśw ietnienia uroczystości Kongresowych.

Serdecznie też dziękuję p Sztrallowej za 
łaskaw e i bezinteresow ne 'wypożyczenie fis 
harm onii na te  uroczystości.

-LKazimierz Michalkiewicz Bp 
1 ", z.es Konut. Kongresu eucharystycznego

— Na zec; pow odzian. Ucznioivie gim­
nazjum OO Jezuitów  odegrają w7 sw ej sal* 
( “tka 58) dc 17 m aja w nied?„ielę o g. 
18 kom edje w "ktauh p.t. „Lekarz mimo- 
wołi" (naśl z M oljera). Komedję d o  irzedzt 
koncert uczniów7 ł cgoż GirrnazjuiTi Cena bi 
lerow od N 1 gr. Cały dochód przeznacza się 
d 'a  powodzian.

— T ćs.ad Okręgowy Kolejowego Przy­
sposobienia \*/ojskowego w V.'ilnie pow iada 
mia. że w dniu 15 m aja rh. w kinie Ogniska 
Kok,;ow ego zostanie w yśw ietlony film poa 
iytulerc „C ztery D iabły", z którego całkowi­
ty  dccbód zostanie p izcznaczony na nabycie 
sprzętu sportow ego dla Ogniska Kolejowego 
Przysposobienia v7ojskow ego st. Wilno.

—  Podziękowanie. Rada Pedagogiczna 
Państw ow ej Średniej Szkoli- Przem ysłowo- 
Handlowej rm. Emmr D m ochowskiej składa 
gorące podziękow anie p. |agm inów nie, 
Kropow nicki imu Maleszew-skiej Sumoroko- 
w ei . Swołkieniowej i W yleżyńskiej, k tórzi 
bezinteresow nym  w spółudziałem 7 w koncer­
cie dla młodzieży dniu „Św ięta Książki" 
uczynili uroczystość tę piękną i wzniosłą.
(dalszy  ciąg kronik? na stronie 4 -ej)



S Ł O W O

Bieg okrężny o puhar „Słowa11 K I N O

M f E J S K I E
S*LA MIEJSKA 
O atrcbram sła 3.

odbędzie się w aniu 17 b. m.

Od dni? 14 do 18 Maja 1931 r. włącznie będą wyświetlane film,'i

* > c U & % r ) f a K  ! r - ,T Ó I| 1 f
W rolach głównych: B u s te r  K e ą to n  i  M arce lin a  D ay  Nad progtam: „Ż ycie  bez t r o s k i "  Komedja w 2 aktach.

K<isa czynna od godz. 3 m. 30. Początek sransów  o godz. 4-ej. N astępny program: „ P o s i r a c h  p u s z c z y ' 
_______________________________ Cena biletów: Parter 60 gr., Balkon 30.

Komedja 
w 8 aktach

W  niedzielę 17-go maja odbędzie  
się doroczny b ieg  okrężny o nagrodę 
przechodnią  pu h ar  „S łow a" .

Bieg rozpocznie  się punktualnie  o 
goozinie 12. S ta r t  u wylotu Alei Sy­
rokomli i ul. T adeusza  Kościuszki, me 
ta  wi Alei Cielętnika równoległej do ul. 
Arsenalsidej.

T rasa  w ynosi 2700 mtr.
Do biegu m ogą  s taw ać  członkowie 

tow arzy s tw  sportow ych , s tow arzyszeń  
przysp . w ojskow ego  i t.d.

Bieg nosi cha rak te r  drużynow y, to  
znaczy: każda  o igar.izacja  uczestni 

cząca w biegu w y s taw ia  drużynę w 
składzie najmniej 6 osób.

Zw ycięża organ izac ja  ( to w arzy s t­
wo) której zespól osiągnie  najmniej­
szą ilość punktów. Punkty  oblicza się 
w ed ług  kolejności o s iągn ię tych  miejsc 
przyczem klasyfikuje się tylko 6 p ier­
wszych b iegaczy  zespołu.

K lasyfikowane o ędą  ty lko te d r u ż y n /  
k tórych w szyscy  uczestnicy (6  o sob )  
biesr ukończą.

B ieg odbyw a się w edług przepi 
sów  PZLA

N agroda  przechodnia  przechodzi 
na  -własność tej organizacji, k tó ra  zdc  
będzie ją  3 -kro tn ie  kolejno, lub 5-krot 
nie bez zachow ania  kolejności.

N azw a  zwycięskiego zespołu uw i­
doczniona zośta je  Każdorazowo na 
nagrodzie  p izechodniej.

Z głoszenia należy kierować na rę­
ce komendanta Ośrodka W F (L uaw i- 
rarska 4 ) p poi. Herholda najpóźniej 
no godziny 3 dn. 16 maja

Dźwiękowy
KiNO-TfiAIR

„H EL f 0 S«
UL Wiieńika 3f 

T al. 926.

Ceny n ie jsc  zn:“j>nr. Dzis' N ajpotężniejsze arcydzieło dźw iękow e! Przebój miłości i bohaterstw a. Genjałny 
m istrz eJćrantl KONRAD VEIDT i j  .u—  r a n i g  rŁ g u m  g ą -  » j f f a  em. m k

w swęj najśw ietniejszej kreacji p . t  -jjp H  A f t ? H  E r l S s ^ ®
Arcydzieło JOE MAY "A, które w zbu-dziło zachw yt całego św iata.

Nad p rcg .am . Atrakcje dźw iękow e oraz w szechśw . przegląd dźw iękow y. N a 1-szy  seans ceny zniżone r  * T\  
 __________________________________ Początek o godz. 4, 6, 8 i 1 0 . 1 5 . ___________________________

Dźwiękowe kino
„HOLLYWOOD*

Mickiewicza 22. 
tei. 15-28

DZIŚ! Najw iększy przebój dźw iękow y H  % 1 & Ł  P A I H f  t  A
W roi. g! ulubieniec kobiet całego -iw ala  IWAN PETROV r\C 7  MAF IEGLORY, GABKIEł. G /.BRIC oraz śpię 

w ająca w języku polskim prvm adona Ypsry W arszaw . HELENA LIPOSKALcIad p rogram . Tygodnik dżw iękow j
’c rzątek seansx v o godz.: 4, 6, 8 i 10.15. Na 1 szy seans ceny zniżone

D Ź W I|A G U ł£  KINO

c m s m m
WISLKA 47. te l .  15-41

DZIŚ! P® raz pierwszy w  W ilnie! P rz e b i ł  dźw iękow y Doskonała komedia dźwiękowa z 
udziałem znakomitego komika HAROLDA LLOYDA p. t.

H A R O L D
Nad program: 1) Wszechśw, dodatek dźwiękowy ,F o x a “, 2) Powódź w Wilnie i okolicach 
Na lszy  seans ceny zniżone. P ocząte" o gcdtz. 4, 6, 8 i 10.15. W dnie świąt, o godz. 2 

D la m łg n j le ż ]  d o z .  ".w  l e . ________________________________________________

KINO

„P i H”
Wielka 42.

DZIŚ!

Podług głośnej powieści DOSTOJEW SKIEGO. W zruszając) d ram at z życia młodej dziew czyny rozbaw ionej opie­
ki rodzicielskiej. W  roi gi uroczą MIA MARA, ERIK K AJ SER f I7 Z  I L I^JA  PO TIEC hlN A .
Śmierć matki. D ziew czyna na bruku. Intrygi podejrzanych opiekunów . U progu upadku. Ucieczka TroskBwa 
opieka. Skrucha o jca . Początek o godz. 3ej, wy dnie św  ąt. o go tz . le j. Leny znacznie zniżone jd  3" gr

7  c f ( ' s / v

jfę g a  oęroc/aiujyo

o  f i u f o r  r / d . „ / / o k a

k  tm  Ż e l i j o v Ą / 'y a

^ fy /tA /e s ,'

TEATR I MUZY KA
— Teatr miejski n a  Pohulance Dziś o 

<rodz. 3.1(1 ukaże się doskonała kom edja Mol 
rara „W różka i adw okat". Publiczność okla 
skuje gorąco zarów no dow cipną i pełną hu 
mc :u treść, jak  i doskonale w ykonanie ak- 
to r-U e całej obsady z dyr Zelwerowiczem 
na czele.

— T ea tr miejski w  Lutni. Dziś o goaz 
S.30 vr. ujrzymy pełną napięcia prar.iatyczne 
go, nastro jow ą sztukę A ndrzeja M arsa „ P i; 
snjarze G hetta" . Arc. ciekaw a now ość ta, 
osnute na tle praw dziw ego zdarzenia, od- 
tw?.-za niezwykle barw nie charak ter żydów  
skiegc W ilna z przed stu lat. F rapująca 
treść i koncertow e w ykonanie aktorskie za 
-pew niają sztuce długotrw ale powodzenii

— D yrekcja teaurow miejskich zaw iada­
mia, że w zrozum ieniu ciężkich w arunków , 
w yw ołanych ogólnym  kryzysem , obniżyła 
znacznie ceny miejsc w obu tea trach  Z 
powodii tak znacznego obniżenia cen, bile- 
-ty zniżkowe zostały uniew ażnione, bil-ty 
k redytow ane zas sprzedaw ane są  bez zniż 
ki, po cenie rom inalnej. Bilety zniżkow e a- 
kaaem ickie w ażne są po: 1.50 parter, 1.00 
ban: on.

CO GRAJĄ W KINACH?
KŻino m iejskie — Człowiek, który  liręci
Lasino — T rzym aj się, Haroldzie.
Pan  — Poniżei»  i skizyw dzeni.
Św iatow id —Spowiedź uczciwej kobiet) .
Heljos — O statn ia kom pania.
Hollywood —  Król Paryża.

WYPADKI I KRADZIEŻE
— W ypadki w ciągu doby, Od dnia 12 

do 13 orr zanotow ana w  Wilnie w ypadków  
42, w tern kradzieży 7, opilstw a i zakłóce­
nia spokoju publicznego 7. innych przekro­
czeń adm inistracyjnych, jak to o handlu, sa 
n it.fnych  i t.p. 19.

—  Ze słonecznej Italji a /  nad gra 
m ee łotew ską. Nocy przedw czorajsze j

Siem aszki, składające s ię  z aom*t mie 
srk- Inego, stajni, chlew a, spichrza i 
obór. Spaliły się w szystk ie narzędzia 
rulnicbze, znajdujące sie  w  budynkach! 
Straty w yn °szą  około 20 tys, zł.

W  pow . szczuczyńsk.m  w e w si Ma 
linniki pożar straw ił jeden dom mie

S P O R T
DRUKARZ —  TUR

Dziś, we czw artek  o godz. 4.30 pp. na 
boisku sportr.w em  O środka W F na rio ro - 
rnoncie odbędą sie zaw ody piłki nożnej 

• '  '•  K.S. „D r 'S7kalny 5 stodół, 3 chlew y, sprzęty g o  m istrzostw o ki. E K.S. „b ru k a rz"  — RKS 
epodarskie oraz konia. O gólne straty „T U R -. W ejście od 1 zl., ulgow e 50 gr
w ynoszą 300 zł. P ^ a r  pow stał pra- p r z e b ć ! s e z o n u  p i ł k a r s k i e g o  
w dopodobnie wskutek nieostrożnego Tc ^  , pp , J  _  ŻTGS ' Ą
obchodzenia S‘-ę Z gniem . kabi W>lro o m istrzostw o KA, k tórv  odbę-

W e W'Si M isiukow szczy/na, pow . dzh- się o godz. 16.30 na boisku sportow em  
szczoczyński pożar straw ił dwa dom y z ,  GS M akabi — _ p 4 y  ul. W iw ulskiego w

|l ĘK£RZĘJ
Dr. m ed rry n * *

A. Cyrntater
Choroby weneryczne, 
akórno I narzadn ttso* 
czewejo. Mickiewicz* 
12, ró« Tatarskiej p rzy j-

Hesje 9— 2 1 S— 8. 
Tel. 15 64.

d o k t ó r

l E L D G W K i O W /
KOBIECE, WENE­
RYCZNE NARZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
,d 12—? 1 od 4—b 
ul. Mickiewicza £4. 

te! 277.

Dr.
Łukiewicz

choroby skórne i we­
neryczne

ol. Mickiewicza 44, 
m. 20.

DOKTOR

Szyrwlndt
choroby weneryczne, 
skórne i m oczopłdowe 
Wielka 19, od 9 do ! 
3—7

DOKTORBlumowlcr
ehoroby weneryczne 

iK ó 'n t i BioczoplcioKt 
WIELKA 21 

tel. y-21 od f —1 1 3 -  9 
V/ Z P. 2Ł

we wszystkich aptekach 1 
. składach aotecznycb znanegs

środea od odcisków ?.,~

Prm , k, PAKA i
mm

C h c e s z  
b y ć  

z a d o w o ­
l o n y m

kuP M F B L E
f ir m y  B . Ł O K U C I k W S K I

Ul. W ile ń s k a  23.
Ceny zniżane o 20 p ret,.-

H:?>/

%
l

w*

Miery zw^ne
STALOWE i PARCIANE

O D P O R N E  NA W ILGOĆ 

T A Ś M Y  1 $ P A S O W E

Miary sztywne
S K A L E

P I C H Y
P O Z I C K N I C E

dł. 20. 30, 50, 75 i 100 cm.

WSZYSTKO W -G  NOWYCH WZORÓW 
W L O K r A D n E b  W Y K O N A N I U

P O L E G A

M amy do ulosow ania 1000 i 700 
doiarow na h ipo tesi miejskie.

Ajencja .POLKRES*
Wilno, ul. Królewska 3, tel. 1/-80.

P oszukujemy większej dzierżawy od 
200 do 300 ha z inw entarzem  ży­

wym i martwym, który możemy nabyć 
w drodze kupna — za gotówkę. 

Zgł. Ajencja .POLKRES*
Wilno, ul. K rćiew sk, 3, tel. 17-80

|1kusm kl|

A kum ulatory , bat. anodow e, 
radjo  i częśći najtaniej w firmie

Zamkowa 2G, tel. 16-z8.
Fachowe ładowanie i naprawa 
a k u m u la to ró w  I s łu c h a w e k

M lEC7YSŁAW  ZEJI10
Wdno, Hlcklewfcz? Nr. 24

Pf ANINA, FORTEPIANY 
i FISHARM3 NJE

  KRAJOWE i ZAGRANICZNE
“F ę 7*  *t TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI 

SPRZEDAŻ WVNAJĘCIE

K. D Ą B R O W S K A
Wilno, ul. Niemiecka 3, m. 6 ,

mieszkalne w artości około  2000 zł.
W m-ku Ostrynie, pow . Szczuczyn

sobotę dn. 16 m aja Dr.
Mecz ten poprzedzi WKS 1 pp leg. —

. .  ... ”  — y — ŻT GS  Makabi, o m istrzostw o rezerw  ki. A.m  pożar zniszczył dw a domy rtueszkal na tcin sameni b
ne i dwa chle<Aiy. Spaitła się  klacz ze  
źrebakiem i krowa. Poszkodaw n. Horo 
w icz Mikołaj i Sw iętocha W ładysław  
obliczają straty na 2000 zł.

—  K r a d z i e ż e .  Sztrall Emil ja  (S ie­
rakow skiego 25) zam eldow ała policji, że 
nieznani spraw cy / apornoca dobranego  klu 
cza dostali się do jej m ieszkania, skąd skra­
dli futro dam skie oraz biżuterję, łącznej w ar 
tości 400 zł.

—  DanKo Antoniemu: (H orodelska 23)
nieznani spraw cy dostali się do jego mie-

na tein sam eni hoiskit o godz. 14.

szkania, skąd skradli garderopę mę«ką o raz  sa  z W arszaw y

B A D J o  W R E f ł S K i E
CZWAR1 EK DNIA 14 MAJA

10.15 T r. nabożeństw a z W ielkich Pie 
kar na Śląsku.

11.58: Czas.
12.15 —  14.00 Poranek z Fil.harmonji 

w arszaw skiej
14.00 —  15.40 O dczyty rolnicze i muzy-

brodiw ki, krrzJiK i, wy- 
p»d#nie wJosow 
H ic k le w is z a  4£.

słoninę łącznej w artości 253 zł.

O f i a r y
SPROSTOW ANIE

W  N-rze „Sfow a“ z dn. 30. IV zniekształ 
cor.e zostało omyłkowo w  ittb ryce ofiar na- 
zeais.-ro ks. M ichała Rutkow skiego z Dro-

15.40 —  15.10 A udycja dla dzieci i mtc 
dzieży z W arszaw y

16.10 —  16.30 „P ierw sze kroki fo to g n fa  
am ato ra" —  pogad. z W arsz. wygłż N. De­
derko

16.40 —  16.55 „Polskie uzdrow iska gór 
skie od Cieszyna do T ru sk aw -a 1 —  odczyt 
z K rakow a wygi. prof L Korczyński.

16 55 — 1715 M elodje ludow e na cym!-

Mieszkanie. Letnisko
O R I A L U W d n H  5 pok. ze wszystkiemi oddzielny umeblowany 

or»z G łb inet Kosme.y- wygodami, w dobrym  domek vT ogr< dzie (3
czny, nsnw* ztnt.rsj.ci- stanie, słoneczne, wy- pokoje z kuchnią) w
•u. piegii wągry> łap itż , (jaj e Się natychm iasi. majątku Krasula. Od 

Rzeczna 14 m. 3. (Za- przystanku Zołudek 2
kret). — 1 kilometry, od stacji
  — ,—— . -  Sktzybowcn 7 kilomet-

2 m a L h ■ n  rów (linja kolei Lida — 
|JUAU|6 W ołkowysk). Szczegó 

z kuchnią, łazieaką do ły — Marja Janowska,
wrvnajęcia, u:. Wiwui- r.iaj. Krasula, poczta
skiego Nr 6-c m. 15, Źołudek, pow. Szczu-

r A D I I i r T  do S&dz- j;auo czyn—Nowogródzki.
( j A b l N C  S codziennie ; 3 -  

R A C J O N A L N E J  ró/ z wtorków 
KO»r4E rVKf ków-
leczniczej — — t — ;— ;—

*1L-- V iCKiEm' Letnisko
kobiecą 1 pełnem  utrzymaniem

G S T R I R Ż E N i E !

CZA
Wynajmę

osoDny domek lub 
4-poKojowe mieszkanie 
z ogródkiem adres w

T? p rzd trąę^an ia  granicy z Polski 2-ch 
osobn ików  jak  pbtęm  okazał^ <ie mie 
szkańców  Neapolu E rnes ta  Marc! i 
b te tana  Doweri, k tórzy tWlCPdZą że 
podróżują  w  poszukiw aniu  pracy  

Do Berlina przybyli oni pociąg iem ; 
s tam tąd  zaś już p ieszo przez Prusp  
W schodnie  do K ow na a następnie  do 
Wilna.

Po parodn iow ym  odpoczynku w 
W ilm e Włosi ruszyli w dalszą d iogę, 
kierując się ku Rydze, gdzie jak  li­
czyli znajdą  zajęcie w  porcie

jedyn ie  n iew yraźna w tern w--zyst 
ktem jeś t  ta okoliczność, że W łosi w 
chwili gdy znaleźli się w Łotwie w 
pobliżu Dzisny w ypytyw ali  łam anym  
językiem niemieckim o drogę  d^ grani 
cy sowieckiej. Zatrzym anych  o sadzo ­
no narazie w areszcie do czasu po ro ­
zumienia się z w ładzam i włoskiemi.

— P ożar dom u przyczyną nagłej śmierci 
W e wsi W ólka, gminy D nbrom yskiej w y­
buchł pożar w zabudow aniach gospodar­
czych Podgornc-go .Michała, w skutek nieo­
strożnego ibchodzcnia się ogniem przez do 
mowników. Ogień straw ił doszczętnie dom 
m ieszkalny, stodołę, chlew  oraz zeszłorocz 
ne zbiór)- i sprzęty, w yrządzając szkody na 
sum ę 2 tysięcy złotych. W  drw ili w ybuchu 
pożaru biegnący na ratunek właściciel są s :.i; 
dniego domu Adamczuk W incenty, dosta* z 
przestrachu ataku sercow ego zmarł na uli 
cv. W ypadek ten wywołał przygnębiające 
wrażenie.

—  P o ż a r y  w  p o w .  l i d z -  
k i m. W e wsi S ien aszk i pow . szczu  
C7vńskiego wpbuchł w  nocy /  nieusta­
lonej dotychczas przyczyny pożar, 
który zniszczył zabudowania Mikołaja

łóteW sfca Straż g r a n ic z n a  u ję ła  w  ć h w i h ie r j m  który złożył na powodtian kwotę balach ^  M  Przyczyny i niezgody
_  miedzy ludźmi' — odczyt z Krakowa.

STAN RACHUNKU M M O C Y  O f  IAROM gg ~  Si
POW ODZI W  WILEŃSKIM PRYW ATNYM  Djdur z W a rs z a w y

19 00 —  19,20 Skrzynka pocztow a nr. 
149.

19.20 —  19.30 P rcg r. na piątek i rozm.
19.30 —  2015 Słuchow isko z W arszaw y
20.15 — 22.15 O peretka z W arszaw y 

„N ajpiękniejsza z kobiet".
22 15 —  2370  „O d grobu Agamemnor.a 

do Akropolu — fet. z W arszaw y.
22.30 — 24.00 Kom .i m uzyka taneczna 

z W arszaw y

PIĄ TEK  ON. 15 MAJA

j   Czas
12.05 — 12.50 K oncert popularny (p ły ty) 
1310 —  Kom. m eteor.
15.30 — 15.5(1 O dczyt dla m a tu rz y s ty ' 

z W aiszaw y
15.50 —  16.10 Lekcja francuskiego z W .

.........................................  ■ . 16.10 — 16.15 Koni dla żeglugi z W ar.
1615 —  15.30 Program  dzienny
16.30 —- 17.15 Koncert życzeń (p ły ty)
17.15 — 17.40 „Arnold B enett —  mistrz

BANKU HANDLOWYM S A
Stan z dn. 1 1 . V. 1931 r zł. 12.976,92 

W płacono:
A Bocianow ski 50.—
Dr. M. Minkiewicz i Elżb. Minkiewi 

czowna 30.—
W ładysław a K irjatisów na 5.—
H dena .Maleck? t.—
E. Mikulicz R adecka 50. -
Alfons W iśniew sk 38.—
W  dniu imienin dr Zot.i Śwido-

wej S tetan ja  Sw iechov ska 20.—
Dom B ankow y Kłeck i Lewin 100.—
T'an stv 'o w y  Bank Polny, Oddział

w  Grudziądzu 100.—
Dom B ankow y Ryndziuński i K<-i-

ufrnans 100.—

1 1  T l )  f i  P k o n se rw n - (5 zł- dziennie) w miej 
W  dosko- scowości suchej i zdro
uali, odśw ieżt, asnw* we,> dogudna komuni- _ ^_____
ie] Skazy 1 braki. Masaż kacja autobusow a. Do- Administracji.
twarzy i ciała (panie, wiedzieć się W. Pohu- —     -----
Sztnczne opalanie cery) lank- 9—6 od godz. K l i łU /S I c n p f i  
W ynadanie włosów 6 - 7  FP- K l f l ^ i K O r O
Inpież. Najnowsze zdo- — ........   - —

,.0|- Pokoje
Codziennie od g. 10—8. słoneczne, odiiowione 

W. 2 . D. 43. s4 do oddania m iesię-

(szpinet) do sprzeda­
nia. Dominikańska 13 

— 11 .

i cznie i na doby, nie- 
_  '  ’ " drogo w b. hotelu Ni-
i T f 9 / ?  szku yskiegu (Bakszta

** ’ 1 •■e Ł S ę  konser- 2) tamże lokal 3-poko- 
wuje, doskonali, "dswie- j°Wy z dużą salą.
rza usuwa braki i skazy.
Gabinet

U M  ‘ z e i ^ * U l V u ™ eblov!* n v  z nielir̂  u e z n r n ,  t p u jąc tir w ejśc i-n  o
J. H r y n e w t c z o w e j .  dwJuch oknach, f'o n t,
ul. W IELK A Ns 18 m .9. używ alność Jazienki
P rzyj. w g .  1 0 -1  i 4 - 7  Obejrzeć Zygmuntow-

W  Z. P . 26 ska 29.m- godz, 4—5
___________ J  _*___  do poł.

oram i srzazy. _  _ _ .

G e d i S ®v  v  M I C /  umeblowany z  nic

O L I W A
oryginalna francuska

e x t h a - v i e r g e
po cenach:

112 kg. w blasz. ZŁ 3 —
tr i
1)2 
1|4 
1|8

butelka

Pewna Firma w 'rthitue rozlewa swoje 
małowartościowe piwo w używane butelki 
.P aten t*  ARCYKS1ĄŻĘCEGO BROWARU 
w ŻYWCU i wprowadza tern w błąd Sz 
Konsumentów

Pizeto ostrzegam y Sz. K onsum entów przed falsyfikatami 1 
pros.my uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej s ia fy

IPiWA ŻYW IECKIEGO
na oryginalną etykietę I korek z firmą

ArtryRsiijlęcy Br Żywcu
Reprezentacja: W ilno, Zarzeczna 19. Tel. 18-62

P R £  E T  t R G
Fundusz K w aterunku W ojskow ego ogłasza nieograniczone 

przetargi na w ykonanie następujących robót:
1 ) Instalacji centralnego ogrzew ania dla bu dynku oticer- 

skie' go w W ilnie przy ul. W ileńskiej.
2) Na cios+awę stelarszczyzny (kom pletów  okien i drzwi) 

dla budynku oficerskiego przy ul. K oszykowej w W arszaw ie.
Term in składania i o tw arcia ofert dnia 21 m aja 1931 r. o 

godzinie 12-ej.
W adjum  w  w ysokości 3 proc. oferow anej sumy w gotow ­

ce należy składać do Banku G ospodarstw a K rajow ego ita 
konto nr. 1288, zaś w papierach w artościow ych, oojętych okó! 
nikiem M inisterstwa Skarbu z dn. 10 w rześnia 1927 roku, — 
do kasy FKW.

Roboty zostaną oddane za ceny jednostkow e ,stałe przez 
cały czas budow y.

Plany, kosztorysy i warunki szczegółow e m ożna otrzym ać 
v kaucelarjt FKW W arszaw a, Żoliborz, uk Smiala 31.

cStan na 15. V 1931 r. zl. 13 .470®

roa:lzmu w powieści angielskiej" —  odcz. 2- -3 pokojow ego

Na pow odzian złożył wileńsk związek 
okręgow y Pitki Nożnej 114 zl., jako polew ę 
zysku z meczu -eprezentac’ wojskow i — 
eywdm.

k u  im zczeiiiu sp. Zofii rln  horow irzo- z K rakow a wvg! R Dybowski 
wej, w dn.u Jej Imienin Fmilja W ęclaw ow i 1745 —  IS.4!. K oncert z W arsz
czr .va Aa, pow odzian zt. 20. 18.45 — 19.00 Kom. LDPP-u

Urzędnicy IV Urzędu Skarbow ego m. 19.00 „Szkolnictw o litew skie" —  ll-g
Wiinr. orzesyłają przy niniejszem zt. diwa- djrlog  aktualny
dzieścia pfęć (25 zł.)! zebrane oiędzy sobą 19.25 —  1^.40 P togram  na sobotę 1 roz
jako ofiarę nn rzecz pow odzian. W S y

W iteńslye T ow arzystw o  P.-ztciw prużh- W arszaw y 
«zą załącza przy niniejszem 229 złotych,

,1 Mieszkanie
L l ? K A L I | 3  pokojowe z wygoda- 

iH m i, odmalowane, sło- 
.  .  neczne, do wynajęcia

Mieszkaniaui p «-form uje dozorca.

19.55 P rasow y dzień radj. z

z kuchnią  poszuku-  0  K a  Z • a !  
ję. O: i r tv  di) „Sło-ą-yj; 2a zielonym  

w a “ pod  „W. B.* Mostem wynajmuje
. .  .  . 1 ---------się od 15-gc maja mie-

LetniSkO szkanie 3 pokojowe z

3.30 
„ 1.80 
„ 1.20 
. 70

p o l e c a  
D.-H.

St.Baneli S-ka
Wilno, *ul. Mickiewi­

cza 23.

Działka _______
9 ha dob ej o .nej zie‘ p f t e > „ lC| I i p  
mi z komptetnem za- • O S t U K U J c  
budowani ir 6 kim. od sum iennego m teligent- 
Wilna, sp i/edaje  się nego spoInlKa 
dow. ul. akowska ew enti współpracowni- 

*• ka do dobrze prospe-
■T' T, 7 * rujacego biura h a n d lo -______

Koi.if etny  wego. O ferty  z poda- 
warsztat ttiem odpowiednich r e - . 

s to la r s k o  t o k . i t d  ferencyj składać !v .  .
wraz z wszystkiemi adm. „SłowaŁ pod U S O u a

Pianino
nowe zagraniczne 

sprzedaje się śp itsznie 
św . Michalski 8, m. 5.

się

Zarybek Karpia
dc sprzedania z nowozałożonych 
stawów, w olny od zarazków, pierwszo­
rzędnej jakości cena 8 zł. kilo. 
Adres p. Chocieńczyce pow. Wilejski 
maj. Czerwiak- lg n ą  B o ro w s k i.

(sto-yrue: dwieście dw adzieścia dziew ięć) 
na pow odzian, złożone przez Zarząd i pra 
cow eików instytucyi T -w a Przeciw grużli-

20.00 —  2(j.l5 Pop m uzyczna z W arsz. 
20.15 Koncert sym ioniczny z W arszaw  , 

yW-yrzerwie przegląd  filmowy ze studia R\V 
Pn koncercie kom. z W arszaw y.

c tego .
Zam iast kw iatów  w dniu imienin soleni­

zantem Zofii, M arja : Michał Józefowiczowie 
na pow odzian zl. 10.

Na pow odzian personel i ucze nice Pań- z uniw ersyteck em wy-
Parytanka popierajcie

przedpokojem, !;_chuią, 
u kim. cd Vilna, 1 i pół balkonem, na drugiem Brzy rzadami tanio do .Handlowiec* 
Kin, od kolei, las so -p iętrze, wejście fron- ^p rf edania Wiadomość 
snow y, miejsc i - o ^ to w e  z ulicy. w Adm. Śłówa* Dod
sucha, malownicza, Tam ie  do wynaję- ^  
w arunki bardzo do- cia mieszkanie 5-pcko- _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
godne. Dowiedzieć się jow e w oficynie, na D n c T i i t r i i l o
— A rtyleryjska 6 —2 parterze. Dziedziniec r o «  J R U J l ;

obsadzony lipami, czy p f  J *  .,

brze
oraz

umiejąca do- 
szyć i haftować, 
znająca wszelką Zgubioną

sty i przestronny. Ad-gk  « sty 1 p rzestu  ar.y. a o -  ■ » ■»» 6-c n .  15,
h f t n w  H i res dla reflektantów: na lato do dzieci, może 11-ej rano codziennie t J  7 94 
V U I I I |  sprzedaje p j jsu{jskiego 13, m. 8. być polka, znajaca d o -i 3—7 wiecz, o ^ c c z  

POLSKI LLOYD B. Kahan. ł) cze język francuski, w torków i piątków,
ol. Kijowska. - ------------------------------  Zgłosz. do adm. Sło- o-——~ ‘

stw ow ej szkoły Przem ysłow o - Hnndlov'ej kształceniem Jposzuku- ^  p  p
im. Dmochow skiej -k tadaią 80 zł, II  gr.

M ieczysław Obiezi^rski na powodzian 
zł. 10.

je lekcyj francuskiego 
Garbarska 1, m. 24. ”

0 k 2 Z V l n i C  Piac? domową, poszli, w roku 1929 ksiąierz . 
a a -  1 k u jt  posady do ozleci, kę wojskową w ydanr
do sprzedania p o k ó j, ^ ja^ 0 KraJwcowa la  przef P.K.U.
stołow y ^  l i to  na wyjazd. L w i, ś w ię c ia n y  na imę K i
“ rI 'ą X 3 W iw uhklego dpLtwa >refĄr^ . i e ' P°- ol Z-a łockiegc am . ui. j  * ?  siada D ow iedzieć się  w P ieresieczyw ie gm..

Mickiewicza 42 m. 11 Hołubickiej Dow. Dzi- 
śnieńskiego, uniewa- 

--------------  źnia się.

do

wa.

fn k w u  iteaM aw MadUewfc^. odpo^IedzlaJnjr Wftokf Woyd/łło
D r u k a r n ia  W y d a w n ic t w a  „ S ł c w o "  Z a m k o w a  ?


